
G L O S  P O M O R S K I
Nr. 55 —  Rok 4. (GAZETA POMORSKA) H u m e r p o l^ d y ń c z y  2 0 0 .C 0 0  m h .
P r W u ih M it a  ih U Jk o w i  i  Prsy odbiorcę w ekspedycji 3 . 4 0 0 . 9 0 0 ,

w agenturach m iejscowych m łeslęozple 3 . 6 0 0  0 0 0  mkp., prze* poczto 
prsy zam ów ieniu przez ekspedycję naszą 3  cbn .O H O  mkp., wprost 
na poczcie lub u listow ego m iesięcznie 3 . 8 8 6 . 0 0 0  mkp. — pod 
opaską w Polsce 1 do Gdańska ó.uOO.OOo mkp., za granicę 6500000 mk. 
polskich  lub Ich wartość w alutow e, do Prancll 18,— fr , (z  w ysyłką  
co 2-gł dzień 14 fr.) do A ngljl 6 sh llllngów , do Stanów  Zjednoczonych 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak etrejki, przeszkody 
techniczne 1 .1. d. prenumeratorzy n ie mają prawa ią d a n l. nledostar- 
czonych numerów, lub zwrotu prenumeraty. — Prsy waturyznojl obo­
w iązuje odpowiednia dopłata.

Rachunek b ieżą cy : Bank P ow iatow y O rodztądr, Bank Związku Spółek  
Zarobk., D .n z ig er  P r in t-A k tien b a n k  Odańsk i Orudzladz. P. K. K. P . 
Orudzlądz — Konto czekow e: Gdańsk nr. 2980. Konto pocstow e: 
K asa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płat­
ności w ykonania Grudziądz.

Oj toczenia z Polski. W iersz wyaokosol m ilim etra w dziale o g ło sze ­
n iow ym  na stronie K-łamowej 125.000 mk. w  d z ia le  reklam ow ym  na  
stronie 1-8 łam. przed tekstem  7(0.000 mk., wśród tek s tu  500.000 mk., za 
tekstem  400.000 mk., dla W. ML Gdańska obowiązują te sam e ceny, dis 
N iem iec dochodzi 150% nadw yik l, dla reszty zagranicy 200% nadw yżki, 
płatne w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłom aczenia  
oblicza s ię  20% nadw yżki. — Rachunki eą natychm iast płatne, w raz i. 
zwłoki dłuższej ą l l  72 godzin  stosować będziemy eeny bieżące. Każda 
uowa podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie ogłoszenia zlecone przed 
dulew  zm iany oen. — A dm ln.stracja ni« przejm uje odpow iedzialność ł  zz 
term inowe um ieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych n ie  zw raca  się.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem .
Redaktor N aczelny przyjm uje od g o d z .ll- ta j  do 12-tej w południa.

Redakcja I Administracja 
d rob iow a 2 7  29. G r u d z ią d z ,  czwartek, dnia 6-go marca 1924. T elefon  nr. 5 0  i 51.

Tarci iydrieA  od 20. 11. do O. III. >924 
W syelk ie towary o 20  do KO°/0 zniżone!

Teras nie jest drogo i każdy jest wstanie kupić u firmy

S z m e c h e l  i  I Ł  o  z  n e r ,  G r u d z i ą d z ,  Wybickiego 2/4
po bardzo zn iżon ych  cenach: eleganckie palta damnkle os tatnie  modele, 
garnitury 1 palta męa ie, palta 1 sukienki dziecięce, binsk! i spódnieski 
damskie, bieliznę, pończoehy, rękawiezkl i towary krótkie. [8178

Polepszenie stosunków polsko-sowieckich.
Moskwa, 4. 3. (A. W.) „Wieczerniaja Moskwa“ za­

mieszcza pod wydrukowanym wielkim nagłówkiem „Po­
lepszenie stosunków polsko-sowieckich“, długą rozmo­
wę specjalnego korespondenta tej gazety z posłem Da- 
rowskim Poseł Darowski wyraża przekonanie, że po 
zawarciu traktatu handlowego obrót gospodarczy mię­
dzy Polską a ZSSR znacznie się ożywił. Poseł Darow- 
ski poinformował korespondenta o zamiarach rządu pol­

skiego do terminu i miejsca zawierania poszczególnych 
umów jak traktatu liandlowego, konwencji konsularnej, 
konwencji kolejowej Itp. Mówiąc o wykonaniu Trakta­
tu Wersalskiego, p- Darowski zaznaczył, iż pewne tru­
dne ici nastręczają prace komisji reewakuacyjnej i roz­
rachunkowej. Wreszcie w końcu rozmowy p. Darowski 
poinformował korespondenta obszernie o sanacyjnych 
pczynaniach obecnego rządu.

Nacjonaliści niemieccy spiskują przeciwko państwom bałtyckim.
śród emigracji rosyjskiej a mianowicie major Szumski! 
i pułkownik Siemiatyn, zaś ze strony niemieckiej baron 
Ropp i Gorf. Spiskowcy mieli przesłać telegram z po­
zdrówleniami do wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza, do generała Bermonta-Awałowa i do gen. Clotza

Królewiec, 4. 3. (PAT.) „Ostpreusische Ztg.“ donosi 
*a jMsmera estońskiem „Peawahlleht*, iż w  Królewcu 
organizuje s ę  spisek, inspirowany przez nacjonalistycz­
ne organizacje niemieckie Stahlhełm i Wehrwolff. który 
skierowany jest przeciwko państwom bałtyckim- Na 
weto te*o spisku mają stanąć wybitne osobistości z po-

Mac Donald o okupacji Ftuhry.
S tan  liczebny w ojsk ok u p acyjn ych  w obszarze; S a a ry . — J eszcze  zaw dy m ow a

Henc*ersona
Londyn 4. 3. (PAT.) W Izbie gmin na zapytanie po­

sła Noarda skierowane do prezesa ministrów, czy go­
tów jest zakomunikować izb!e ostatnie propozycje rzą­
du w sprawie rozbrojenia Niemiec, postawione sojuszni­
kom, Mac Donald odpowiedział odmownie, ponieważ 
propozycje angielskie rozpatrywane są obecnie przez 
Konferencję Ambasadorów. Poseł Home zapytał jak 
liczne są oddziały francuskie i miejscowej żandarmerii 
na obszarze Saały oraz jakie będą przedsięwzięte kftw 
ki, aby żandarmerię tę p6większyć, wreszcie czy przed­
stawiciel Anglji w Radzie Ligi Narodów otrzymał pole­
cenie domagania się odwołama wojsk francuskich z te­
go obszaru. Premjer Mac Donald odpowiedział, że 
wedle ostatnich informacji na obszarze Saary znajduje 
się obecnie 235 oficerów i 5400 żołnierzy francuskich,

miejscowa żandarmeria zaś liczy 355 ludzi. Dnia W b. 
m. Radzie Ligi Narodów ma być przedstawiony program 
stopniowego zwiększenia żandarmerii na terytorium 

Saary. Rząd angielski pragnie jak najspieszniejszego 
wprowadzenia w życie warunków traktatu pokojowego, 
jednak trudności finansowe stoją na przeszkodzie na­
tychmiastowemu sformowaniu żandarmerii dla obszaru 
Saary- Na zapytnie jednego z posłów. Mac Donald o- 
świadczyt, że warunki obecne nie odpowiadają aby 
przedsiębrać kroki dla zwołania międzynarodowej kon­
ferencji rozbrojeniowej. W dalszym ciągu powiedział 
Mac Donald że rząd francuski nie przedsięweżmie ża­
dnych kroków w sprawie znanego oświadczenia Hender­
sona o rewizji traktatu wersalskiego.

Masowa ucieczka żydów z Rosji-
(Od w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Warszawa, 5. marca.
„Le Joumal“ paryski donosi z Bukaresztu, że pre­

fekci rumuńskich departamentów nadgranicznych sygna­
lizowali swemu ministrowi Spraw wewnętrznych,' iż 
wielkie masy żydów rosyjskich zjawiają się na granicach 
rumuńskich i proszą o wpuszczenie ich do Rumunji Te 
masy żydowskie twierdza, że w  Rosji odbywają się stra­
szne pogromy żydów.

W niektórych punktach granicznych, ci uchodźcy ży'- 
dowscy pojawili się w tak gęstych masach, że żołnierze 
rumuńscy musieli zrob;ć użytek z broni, aby te fale 
uchodźców żydowskich odpędzić od granicy. Rząd ru­
muński fwołal do Bukaresztu zjazd wszystkich zanłere- 
sowanych prefektów poszczególnych departamentów, 
celem omówienia tej sprawy.,

Żydzi, którym udało się przedostać do Rumunji. opo­
wiadają straszne szczegóły pogromów, odbywających 
się w Rosji.

Watykan i episkopat niemiecki występują przeciw 
LudendorffowL 

Berlin, 4. 3. (A. W.) Papież wydać ma motu propric, 
w którem zajmie stanowisko wobec postawy Luden- 
dorffa w procesie monachijskim. 'Episkopat niemiecki 
zajmie się również twierdzeniem Ludendorffa i bezpośre­
dnio po ukończeniu procesu w Monachjum prawdopo­
dobne na mającej się wkrótce odbyć konferencji bisku­

pów wystąpi przeciwko oświadczeniom Ludendorffa w 
liście pasterskim do katolików niemieckich. Kardynał 
arcybiskup Kolonji Schultze ogłasza list ,do biskupów 
archidiecezji kolońskiej, w którym. ustala wytyczne dla 
zwalczania oświadczeń Ludendorffa z kazalnic.

Układ odszkodowań między Niemcami a Jugosławia 
zawarty.

Berlin, 4. 3. (PAT.) „Berliner Tageblatt" donosi, że 
między delegacą niemiecką a jugosłowiańską w Biało- 
grodzie doszło do porozumienia w sprawie odszkodowań, 
należnych Jugosławji od Niemiec. Według tego porozu- 
mieira nastąpi redukcja natychmiastowych świadczeń w  
naturze, w zamian za to Niemcy poczynią pewne zasta­
wy, które powinny były być dokonane w przeszłości 
O ile układ ten uzyska zgodę rządu jugosłowiańskiego, 
wówczas delegacja niemiecka wróci do Berlina celem 
uzyskania aprobaty rządu Rzeszy.
Zebranie demonstracyjne przeciwko przyznaniu Polsce 

Westerplatte.
Gdańsk, 4. 3. (A. W.) Wczoraj odbyło się zebranie, 

■>rotestujące przeciwko projektowi rzeczoznawców Ligi 
Narodów, który przyznał Polsce półwysep Westerplatte 
na urządzenie tam składu amunicji. Na zebraniu orzt> 
uawiaj miedzy innymi w imieniu Niemców katolików 
rdańsk>ch ks. Freude, w  imieniu ewangelików pastor 
"irossmatm. Uchwalono rezolucje, nawołującą Ligę Na- 
odów do bezwarunkowego odrzucenia projektu rzeczo­

znawców jako szkodliwego dla Gdańska.

Zebranie organizacyjne
Gmdziądzkiega Kuła Chrześcijańskiej Demokracji

odbędzie się
dziś w środą, 5 m arca  o  godz. 7 w ieczór, 

w h o te lu  W arszaw sk im i
N a  p o rz ą d k u  o b ra d  m iędzy  in n e m i :

W ybór 4 delegatów  na niedzielny zjazd wojewódzki 
i inne ważne sprawy.

L iczny  u d z ia ł ty lk o  cz łonków  b e z w z g lę d n ie  kon ieczny . 

Zarząd Grudziądzkiego K o ł a  C lir z. Dem.

Wyjątkowe stanowisko 
Banku Polskiego.

W c w szystk ich  państw ach  istnieje po kilka, kilkanaście 
naw et banitów  hipotecznych, ale zazw yczaj jeden ty lko  bank. 
em isyjny.

Banki hipoteczne, udzielając długoterm inow ego kredytu , 
za zapew nieniem  hipotecznym, m ają także pew ien przyw ilej 
em isyjny - r  w olno im w ydaw ać tzw . listy  zastaw ne na kw otę  
zbiorow ą, p rzew yższającą  po kilkanaście ra z y  kap ita ł zak ła ­
dow y. L isty  zastaw ne banki sprzedają, aby  uzyskać pienią­
dze potrzebne na udz'elanie now ych pożyczek. L isty  te jedna­
kow oż nie są m onetą, nikt nie m a obow iązku przyjm ow ania 
ich w m iejsce zapłaty , a  ponadto bank hipoteczny płaci od 
nich procenty .

W  obrębie jednego państw a może konkurow ać x t  sobą 
ca ły  szereg  banków  hipotecznych bez szkody dla państw a, 
stanu  w alu ty , Oraz w ierzycieli i d łużników  banku.

'  Inne zgoła zadania i s tąd  inne w  państw ie stanow isko  » *  
bank em isyjny. G łów nym  jego celem —  to  stw orzen ie  sta łe j, 
nie ulegającej w ahaniom  w aluty . W ahania w alu ty , zarów no 
jej spadek jak nagłe w yskoczenie w górę, są  niezm  ernle p r z y - . 
k re  dla całego życia  gospodarczego — niety lko  dla przem ysłu  
w ielk iego i handlu, lecz przedew szyslk iem  dla szerokich m as 
ludzi, ży jących  z zarobku codziennego lub sta łych  pensyj. 
Zaw sze przecież w pierw  pojaw ia się drożyzna, a znaczn e 
później dopiero ro sną  zarobki I dochody, a gdy w aln ta  idzie 
w  górę, zarobki spadną prędzej niż ceny tow arów .

W obec tego w  każdem  państw ie, k tóre  po w oktte cierpi 
na skutek choroby  pieniędzy, odzyw a się pragnienia pienią­
dza sta łego  niezm iennego, nie ulegającego w ahaniom .

T aka  m onetę stw o rzy ć  m oże jedynie bank eu rsy jn y . nie­
zależny w  sw ej gospodarce od po trzeb  m inistra skarbu.

G dy zaś głów nym  takiego banku celom jes t w ydaw anie 
takiego pieniądza dla całego państw a, gdy n trzym anie pełnej 
w artości pieniądza jest tak  ogromnie! doniosłem a  w ażnem  
dziełem , banki em isyjne w e w szystk ich  państw ach specjalne 
posiadają p rzyw ileje i p raw a

W  państw ie zdrow em  jeden tylko pow inien k rąży ć  pie­
niądz i s tąd  jeden pow inien istnieć hank em isyjny, m ający 
w yłączne  p raw o  w ydaw ania pien edzy. Pieniądz ten jest o- 
bow iązującym  środkiem  płatniczym  Ikażdy w ierzyciel zgo­
dzić się musi na sp ła tę  długu w  pieniądzu, w ydaw anym  przez  
bank em isyjny.

B ank em isyjny, chcąc stw o rzy ć  najsilniejsze podstaw y  
dla w ydaw anych  pieniędzy, na  zapew nien;e w ydanych  bank­
notów  posiadać musi w  sw ym  skarbcu ccnajm niej do jednej 
trzeciej części zło to  łub banknoty  zagraniczne, uznane zz ró­
w now arte  złotu, a  na  resz tę  pokrycie w  w ekslach kupieckich, 
p łatnych w krótklm  czasie, a  w ystaw ionych  i poręczonych 
przez insty tucje lub osoby, dające zupełną pew ność zap ła ty  
w eksla w  sw o m czasie

P rzep isy  sta tu tu  w yihagają . ab y  bank em isyjny u trzym y­
w a ł w  skarbcu  s ta le  w ielki zapas zło ta  i m onet zagran icz­
nych, spoczyw ających  bez procentu . W obec tegc też pienią­
dze sw oje bank em isyjny w ydaje  bez płacenia od nich odsetek. 
C harak te r pieniądza — przechodzącego bezustannie z  ręk i 
do ręk i nie dozw ala i uniem ożliw ia obliczanie I płacenie ja­
kichkolwiek odsetek.

Im - w ięcej słę nagrom adzi w  banku em isyjnym  zlo tj I 
w alu t zagranicznych, o rów nej złotu w artości, tern w ięcej w ol- 
no puścić bankow i w  obieg banknotów . Pilnie jednak bank  
em isyjny baczyć musi, ab y  banknotów  nie w ypuścił w ięcej, 
jak życie gospodarcze koniecznie w ym aga. Jeśli ich w y d ru ­
kuje za w iele, nie będzie' na nie dostatecznego pokryclą —  
a  w ów czas ku rs pieniądza m oże ujedz obniżeniu.

D a najw ażniejszych zadań banku em isyjnego należy w ła­
śnie n ieustanne czuw anie nad pieniądzem  i uchronienie go 
przed w ahaniam i w  krajn  1 zagran icą.

Inue prze to  \ daleko w ażniejsze od w szelkich Innych ban­
ków  będzie m iał zadanie iedynle  w  Polsce bank em isyjny — 
Bank PoIskL Mocne ufundow anie tegc banku o kap ita ły  o- 
byw ateli p aństw a  naszego d a  nam  nareszcie zdrow y p lenląds, 
zapewni pokój gospodarczy a  najskuteczniej usunie drożyznę- 
W szystkich  nas zadaniem  o b y w a te lsk im , p rzyczynić  się do 
u tw orzenia Banku Polskiego, k tó ry  sercem  stać  się mą na­
szego ż y d a  pieniężnego i gospodarczego. S ubskrypcja  akcyf 
Banku Polskiego jest obow iązkiem  każdego obyw ate la  Pań- 
»*wa Polskiego.



G L O S  P O M O R S K I (Ugo marca 1924 r.

M  podnieść eksport węsjlawy. i Posiedzenie Rady Gospodarczej.
Ilość produkcji. — 37 proc. na eksport. —  Konieczność u trzy ­
m ania niskich ccn w ęgla. — Niedomagania tran sp o rtu  kolejow.

Od początku roku 1923 do 31 m arca w yduby to  w ęgla ka­
m iennego w  polskiej części Ś ląska 6,903.500 trmn, w  Z agłę­
biu D ąbrow skiem  — 2,040.000 tcnn. w  Zagłębiu K rakow skem  
567.000 tonn; ogółem w ydobyto  za kw arta ! p ie rw sz^  9,510.000 
tonn. P rzew idując. że  w ydobycie w następnych  m iesiącach 
nie uległo zmianie, m ożem y sądzić, że w roku 1923 nasze Za- 
g łębia I w sg low e dały  ogólną ilość 38 000 000 tonn w ęgla, u- 
czyni to  93 proc. w ydobycia  przedw ojennego.

Z ilości w ydoby tego  w ęgla by ło  w ew n ą trz  kraju  4, 869.600 
tonn. /.użyte na w to sre  n o tr rć ry  i d cn n trty  1233 900 tonn, 
ogołem  w ięc w  k raju  spotrzebow ano w  kw arta le  pierw szym  
6,103.500 tonn, sprzedano za granicę 3, 515.600 tonn; z tych 
ey fr w ynika, że  na spożycie w  kraju w r. 1923 możną odliczyć 
24 000 000 tonn, na  w yw óz zaś poza granicę kraju 14 Oóft 000 
tonn. Polska \v:ęc musi w  obecnym  czasie 37 proc. sw ego 
w ydobycia w ęglow ego sp rzedaw ać na rynkach  zagranicznych

Ten stosunek w yw ozu  do spożycia w ew nętrznego  może 
się w  najbliższej przyszłości zmienić tylko nieznacznie. 
W praw dzie w  P o lsce spożycie w ęgla kam iennego na jedno­
stkę  m oże sie znacznie pow iększyć w  m iarę w zrostu  dobro­
by tu  ogólnego, co jest zw :azane przedew szystk iem  z budow ą 
now ych dróg kolejow ych, w praw dzie  p rzy  dalszem  uprze- 
m ysłćw icnui kraju (budow a fabrvk  a m u m c m -c n , elek tryfi­
kacja, uprzem ysłow ienia ro ln ictw a), sam przem ysr m oże spo- 
trzeb o w ać  w ęgla w  w iększej ilości, a le zw ażyć należy, że do­
tychczasow e w ydobycie  w ęgla nie dosięgło norm y p rzedw o­
jennej a w  istocie rzeczy  powinno już w  bliskiej przyszłości 
tę  norm ę w ydatn ie  przew jyższyć, choćby 7. tych w zgiedów , 
że na  Ś ląsku całe te ren y  w ęglow e dotychczas nie eksploato­
w ane, że now e p raw odaw śtw o  górnicze musi nakazać dokła­
dne W ydobyw ane złóz w ęglow ych, a także  eksploatację cien­
kich pokładów  nadredenow skich, k tó re  dziś sie w  znacznej 
m ierze n ieopatrznie m arnu je .’

C o najm niej 30 proc, w ydoby tego  w ęgla w  ciągu dz 'csię- 
cfu la t najbliższych będziem y musieli sp rzedaw ać na rynkach  
zew nętrznych . T a  okoliczność jest decydująca dla ceny na­
szego w ęg la : musi ona być  taka . by  konkurow ała z cenam i 
w ęgla niem ieckiego, angielskiego i czeskiego; ale i dla p rzy ­
szłości naszego przem ysłu  hutniczego, teksty lnego  i chem i­
cznego jest rzeczą konieczną, aby  w ęgiel, k tó ry  w  znacznymi 
stopniu w pływ a na ceny w y ro b ó w  tych  działów  przem ysłu, 
nie b y t d roższy od w ęgla  państw  najbliżej z nami sąsiadu­
jących. D alszy rozw ój naszego  przem ysłu  jest konieczny, o 
ile nasza  ludność m a pozostać w  Kraju i nie szukać kaw ałka  
chleba poza jego granicam i. C ały  w ięc w ysiłek  przem ysłu  
w ęglow ego musi iść w  tym  k 'erunku. aby  w ęgiel w  Polsce 
w  każdym  razie tye b y ł d roższy  od w ęgla  zagranicznego.

Z ew nętrzne rynki, gdzie P olska m ogłaby sta le  zbyw ać 
tw ój węgiel, są następu jące: A ustrja, W ęgry , Jugosław ia, 
C zechosłow acja, Rumunjia a częściow o i państw a nadba ł­
tyckie. D o tychczasow a sy tuacja  gospodarcza tak  się u łożyła, 
że po p rzy łączeniu  ś lą sk a  G órnego zbyw aliśm y węgiel p rze­
dew szystk iem  do N 'em iec (70 proc.) i do A ustrji (20 proc.). 
S ta ło  sfę to  na skutek odcięcia N iem iec od Zagłębia R u h ry ; 
ale po ułożeniu się stosunków  politycznych m iędzy F rancją 
a Niemcami nie będą one potrzebow ały ' takfej ilości, jak do­
tychczas: z drugiej strony  nie m ożem y być  zależni od rynku  
niem ieckiego, gdyż stosunki z  tym  państw em  długo jeszcze 
nie będą przy jazne  i m ogą ulegać mniej lub w ięcej groźnym  
pow ikłaniom . S tąd  zdobycie rynków  w y że j w ym ienionych 
test konieczną i nagiąca potrzeba.

Na przeszkodzie tem u stoi n!euregulow anie sp raw  gospo­
darczych z  C zecham i i n ieprzygotow anie kolei do tran spo r­
tów  w  tym  kierunku. Czesi prow adzą do eksportu  naszego 
w ęgla do ich kraju , jak i co do tranzy tu  politykę dla nas szko­
dliwą. E ksport, obciążony podatkiem  50 koron czeskich od 
łoim y w  roku ubiegłym , w raz  z podatkiem  naszym  w yw ozo­
w ym  podroży ł w ęg el górnośląski o 70—100 proc, w yższa zaś 
ta ry fa  kolejow a w ew en ą trz  C zech dla naszego w ęgla u tru ­
dnia konkurencie na rynkach  w ęgierskim , jugosłow iańskim , 
austriackim . T e  trudności konw encja gospodarcza z Czechami 
pow inna usunąć. N iemniej w ażną rzeczą jest odpow iednie 
przygotow anie kolei do transportu  w ęgla  w ew n ą trz  i poza 
granice kraju . T a sp raw a w ym aga usunięc:a dw óch braków , 
jednym  jest n iedostateczny  tabo r kolejow y, drugim n iep rzy ­
gotow anie linji kolejow ych do w yw ozu na zew nątrz .

W yw óz w ęgla  do Niemiec dla Ś ląska G órnego nie p rzed ­
staw ia żadnych trudności, poza brakiem  dostatecznego ta ­
boru ; to  sam o m ożna pow iedzieć o w yw ozie do Czech, Au­
strii, W ęgier; pograniczna stacja Bogumin jest należycie po­
budow ana i do przepuszczenia licznych tran spo rtów  kolejo­
w ych p rzystosow ana; inaczej sp raw a się p rzedstaw ia, gdy 
ehodzf o A y t  do re sz ty  Polski. Einla Szopienice—Sosnow iec 
jest przeciążona, jak  rów nież linia Z ąbkow  ce — W arszaw a; 
budow a jeszcze jednej linji w  kierunku północno - wschodnim 
od K atow ic jest bardzo  w skazana

Zagłębie w ęglow e D ąbrow skie i K rakow skie ze stacji Bo- 
fnm in ze w zględu na przeciążenie linji Sosnow iec—Szopie­
nice k o rzystać  nie* mogą i m uszą ko rzystać  w w yw ozie do 
C zechosłow acji Austrji 1 W ęgier ze stacji Z ebrzydow ice— 
Piortow ice, a w  w yw ozie  do Rumunji za stac j; Śniatyń. P o ­
m ijając już kw estję , że w yw óz przez te punkty  nadgraniczne 
jes t znacznie droższy , niż w yw óz w ęgla przez  Bogumin, nie 
są  one do potrzeb w yw ozu p rzygotow ane, są to m ałe stacyjki 
pograniczne, k tó re  w iększej ilości pociągów  przepuszczać nie 
m ogą.

Jeżeli S karb  P ań stw a  w  dź;siOj'szych w arunkach sam nie 
m oże przy jąć na siebie zobow iazańia budow ania now ych linji 
kolejow ych, to należałoby zaangażow ać obce kapitały . S y ­
stem  koncesji na budow ę now ych linji kolejow ych jest b a r­
dzo  w sk azan y ; pod" w zględem  rozw oju  kolejnictw a Polska 
pozostaje w  ty le  za ca ła  zachodnią Europą. B raki w  kom uni­

kacji kolejow ej są jedna z najw ażniejszych przyczyn naszych 
braków  gospodarczych i słabego uprzeinysfpw ienia kraju , po­
mimo, że jest on tak bogato  w  surow ce od na tu ry  uposażony.

B ronisław  KnotJje, poseł sejm ow y.

Napaść L id eriirffa  na Watykan.
W procesie przeciwko Hitlerów figuruje jako główny 

oskarżony Ludendorff. Człowiek ten nie wahał się pier­
wszy na froncie be’gijskim stosować gazy trujące, z jego 
wiedzą (czytaj faccuse) szmuglowano do Włoch. Fran­
cji t Anglji via neutralne państwa bakcyle nosacizny, w y­
buchające przy struganiu ołówki i karmelki, zawierające 
zarodki zakaźnych chorób. On to podczas wojny stał 
w kontakcie z anarchistami indyjskimi op obdarzył świat 
bołszewizmem. I on dz!ś napada na Watykan, któremu 
Niemcy- tak dużo zawdzięczają.

B ilans handlow y przedstaw ia s ię  dodatnio . — P olska  płacić ch ce  d ługi. — Pr*  
| b ieg  ok resu  sa n a cy jn eg o  je s t  um iarkow any bez siln iejszych  w rstrząśnien.

wa.Warsea^a. 4. 3. (PAT.) W dniu 4 bm. odbyło się po-
' siedzenie Rady Gospodarczej pod przewodnictwem pre­

zesa ministrów i ministra skarbu p. Władysława 
| Grabskiego i przy współudziale ministra handlu i prze­

mysły p. Kiedronia i ministra reform rolnych. Prezes 
j  Rady Miirśtrów p-' Grabski oświadczył, zagajajac po- 
, siedzenie, że stawa na porządku dziennym dzisiejszego 
| zebrania sprawę bilansu handlowego i płatniczego, 
j Bilans handlowy i płatniczy w państwie polskism 
! przedstawia się pozytywnie i dodatnio. Wprawdzie są 
| pewne objawy ujemne w bilansie płatniczym, jak zbyt 
j duże wydatki na wyiazdy zagraniczne, lecz równocze- 
; śnie nie brak pozycji dodatnich, jak nadsyłanie do kraju 

oszczędności przez naszych robotników pracujących 
zagranicą.

Dobrze świadczy o naszym bilansie płatniczym fakt, 
że dnia 1 lipca 1923 r. Polska zapłaciła ratę długu ame­
rykańskiego a i teraz wbrew zdaniom ekspertów angiel­
skich p. prezes Grabski chce zapłacić procenty i raty od 
należności zagranicznych, przypadające na rok 1924- Ta­
kie zapłacenie rat i procentów uchroni Polskę od zarzu­
tów, że jest państwem niewypłacalnem, co mogłoby dać 
podstawę do wysuwania zagadnienia kontroli jakiejś nad 
nami. Przeciwko wyjazdom zagranicę narazie tak szko­
dliwym w okresie sanacymym skarbu przedsięwzięto 
środę c pobierania od każdego paszportu zagranicznego 
100 dolarów. Trzeba się zastanowić nad bilansem han­
dlowym, bo bilans handlowy jest najważniejszvm ele­
mentem b;!ansu płatniczego. Przez p;erwsze 10 miesię­
cy przeszłego roku bilans handlowy dał 101 milionów 
franków złotych przewyżki wywozu nad przywozem 
Cdy więc teraz lepsza polityka skarbowa zapobiegła 
dalszemu spadkowi naszej waluty, trzeba czuwać aby 
bilans handlowy i pła+niczy pozostał czynnym. Na kwe­
stie bilansu czynego -wpływają rozmaite czynniki jak 
podwyżka taryf kolejowych, gdyż niskie taryfy tworzą 
premię wywozowy i in. Czynne saldo naszego bilansu 
handlowego wynika głównie z mniejszej konsumcii we­
wnętrznej. Hamulcem dla przywozu były nieuporząd­
kowane stosunki handlowe, a zatem stabilizacja waluty

może spotęgować przywóz, co byłoby rzeczą szkodll- 
wą. Podwyżka cen jest więc konieczną, aby uchronić 
równowagę bilansu. Zmniejszenie opłat eksportowych 
jest wrprawdzie pożądane- ze względu na wzmożenie wy­
wozu, lecz tutaj trzeba być ostrożniu, ponieważ opła­
ty eksportowe hamują wzrost cen artykułów niezbędnej 
potrzeby. Silne wzmożenie eksportu w gruncie rzeczy 
jest możliwe kosztem skarbu, do czego rząd nawet przy­
stąpi.

Nad tem oświadczeniem prezesa ministrów wywonzs- 
ła się dyskusja, w której zabierali głos pp. Łempicki, prof. 
Krzyżanowski, prof. Kempner, Natanson. prof. dr Brze- 
ski, dr. Diamand, prof. Taylor Gośricki i Drzewiecki. W 
czasie dyskusji p. prezes Rady Ministrów dawał kilka­
krotnie wyjaśnienia. Odpowiadając p Gościckienui, 
prezes Rady Ministrów specjalnie podkreślił, że sanacja 
skarbu przywróci rolnikowi drobnemu to, qp mu za­
brała inflacja, a mianowicie kapitai obrotowy. Już dzi­
siaj istnieje pod tym względem duża zmiana na lepsze. 
Wreszcie w sprawie taiyfy celnej p prezes Rady Mini­
strów zaznaczył, że podwyżka przewidziana jest wy­
łącznie na przedmioty zbędne. Co się zaś tyczy 
paszportów, prezes Alinistrów zaznaczył, że od pełnych 
opłat 100-dolarowych będą dwie kategorie zniżek, tak że 
pełną opłatę będą płaciły tylko osoby, wyjeżdżające za­
granicę celem rozrywki. •

Prócz p. prezesa Rady Ministrów zabrał głos minister 
przemysłu i handlu p. Kiedron, który przypomniał obe­
cnym. że_ rząd poniósł duże ofiary na rzecz utrzymania 
aktywności bilansu handlowego i na rzeęz przemysłu. 
Dalszych ofiar rząd teraz nie może czynić. Przemysł 
musi obecnie przejść z metod okresu dewaluacyjnego 
do metod okresu stabilizacji- Rząd dba o zawieranie 
traktatów handlowych. Rozbudowa sieci kolejowe' jest 
postanowiona. W polityce kredytowej będą poczynione 
pewne ułatwienia- Na tem przerwano posiedzenie po­
południowe.

Na zakończenie dyskusj; zabrał głos p. prezes mini­
strów Grabski, aby stwierdzić, że według z d a n o  niemal 
wszystkich mówców obecny kryzys w okreśje sanacyj­
nym naszego skarbu ma przebieg bardzo umiarkowany.

P propagandzie niemieckiej wyraża się cynicznie szef 
tejże propagandy , Mojzischewitsch**, że przebierać nie 
może w środkach. I Ludendorff nie przebierał w nich, 
jak dotąd w nich nie przebiera.

Bezsprzecznie dobry żołnierz nie zna on wdzięczno­
ści dla tych. którzy Niemcom dobrze czynili. „Osłem z 
bożej łaski“ pod względem politycznym nazwał -go 
„Vorwarts“. Wściekły krzyżak, prusak, służalec Ho- 
henzollerów, reakcjonista, wyrzeka on się wszelkiej my­
śli demokratycznej. Złość swą kieruje przeciwko każde­
mu, nie jest Prusakiem, a mianowicie przeciwko ka­
tolickim południowym Niemcom, których tradycyjny ka­
tolicyzm i niechęć do prusactwa każdemu junkrowi solą 
były w oczach.

Oto mowa Ludendorffa pod adressem Watykanu i 
kół katolickich.

..Utworzenie bezsilnych Niemiec przez rozkawałko­
wanie Prus jest wynikiem polityki ultra montańskiej, tak, 
jak ona ujawniła się przy tworzeniu Rzeszy, a potem w 
czasie wojny światowej. Wystarczy przypomnieć Udko 
rezolucje pokojową i nazwiska Erzbergera i hr Czerni­
na. Jestem wrogiem Konstytucji Weimarskiej, ale nie­
bezpieczny art. 18-ty, który dopuszcza głosowanie*nad 
now7em tworzeniem państw, nie wszedł przez socjalnych 
demokratów, tylko przez Centrum, a mianowicie prz '3 
Trimborna z Kolonji- W walce Niemiec o wolność nie był 
Watykan neutralny, lecz wrogi Niemcom, a popiera! j  
Francję. ✓ j

Byłem wzburzony, kiedy_ czytałem sprawozdanie o'

Kołom ultrakatolrckim nie może poważnie chodzić o 
odbudowę Rzeszy w formie bismarkowskiej. jeśli się w 
ich prasie czyta, że ubolewania godny upadek Hohenzol­
lernów jest tylko pokutą za poprzednie bezprawia**
■ Wystąpienie gen. Ludendorffa wywołało oczywiście 

bardzo złe wrażenie w Watykanie. Wedle doniesień z 
Rzymu Stolica Apostolska zażądała dokładnego sprawo­
zdania od Nuncjusza. W Watykanie oczekuje si" potę­
pienia tego wystąpienia Ludendorffa przez Rząd Rzeszy, 
nadto zaś zamierzone jest oświadczenie ze strony Wa­
tykanu. .

Sprawa wyładowania amunicji p ilsk ie j w Gdański.
Komisja rzeczoznaw ców  Ligi Narodów' badała  w  G dańsku 

sp raw ę w yładow an ia i sk ładam a m ateria łu  w ojennego I amu­
nicji, p rzesy łanej przez G dańsk do Polski.

Spraw ozdanie tej komisji przedłożone S ek re ia rja to \v : Li­
gi N arodów  jest ułożone w  tym  sensie, ażeby  rządow i polskie­
mu oddać na cel w yładunku i składu przew ożonej amunicji 
miejsce na W esterp la tte , gdzie ma być w  ciągu rolui zbudo­
w an y  odpow iedni basen i po trzebne urządzenia portow e, sk ła ­
dow e itd. W  m iędzyczasie, tj. aż do ukończ-. ■ instalacji 
pow yższych, w yładunek i ekspedycja amunicji i m. rjału w o­
jennego m iałaby się odbyw ać w  W olnym  Porcie  w  Neufahr- 
w asser.

W niosek ten żyw o  zametsokoił gdańsk e sfery  kucreckic, 
przem ysłow e i spedycyjne gdyż pociąga on za sobą pow ażne 
s tra ty  dla w szystk ich , kto jest zm uszony do manipulacji w y­
ładunku i załadunku tow ar » w  W olnym  P o rc ;e W  stnsnnko- 

b e a ty f ik a c j i  D z ie w ic y  z . O rle a n u , w  z w ią z k u  z  c z e m  P a -  pwo niewielkim basenie W olnego P o rtu  koncentru je się p rze- 
p ież  B e n e d y k t  X V  n a s tę p n ie  w  R z y m ie  w  p rz e m ó w ie n iu  U w ażna część ruchu portow ego G dańska_ i-dziś już ten basen 
f ra n c .isk ie m  w o b e c  z g ro m a d z o n e g o  E p isk o p a tu  o ś w ia d -  posiadający  ^tyfleo na jednej stronie, półnócnej odpow iednie
czyt, iż żału;e że jest Francuzem tv’.ko z sefca. Grabi- 1 .......
iacje pod adresem Franci’ posz ’.y na koszt Niemiec, By 
?o dla mnie bolesne. iż Jego Świątobliwość wypowie­
działa to w chwili, kiedyśmy się zmagali nad Ruhrą i 
Renem i kiedy poseł Papieża wniósł tam protest przeci­
wko sabotażowi.

Przypomnieć trzeba, iż w przeszłości Papież udzielił 
marszałkowi Daunowi specjalnego błogosławieństwa za 
zwycięstwo nad Starym Frytzem pod Hochkirch a z 
bliższych czasów przypomnieć trzeba nieszczęsny 
wpływ, który Papież wywarł na cesarza Karola Habs­
burga w sprawie zrobienia propozycyj pokoiowych na 
wiosnę 1917 r.. kiedy nasza sprawa była bardziej bliska 
zwycięstwa, aniżeli kiedykolwiek.

Kardynał Faulbaber, gdy pojechał do Ameryki, mó­
wił tam o przystąpieniu Niemiec do wojny, o zatopieniu 
,.Lusitanji“ itd. w sposób, który milsi być Sprzeczny z 
każdem niemieckiem uczmciem, a pominięcie tei podróży 
milczeniem przez prasę, jest dowodem do jakiego celu 
ona zdążała.

Szczególnie uderzającą było dla mnie rzeczą, że wła­
śnie około 8-go listopada- gdy p. von Kahr wygłosił swo­
ją wiefką mowę i chciał rozpocząć wielką polityczną 
akcję, nastąpiło wzięcie w obronę żydów przez Kościół 
Rzymski. Przypominam list kardynała Faulhabera do 
StresemSnna. •wywody pewnego wysokiego katolickiego 
dostojnika, które były ogłoszne w ,Temps‘ i w których 
Hittler i ja zostaliśmy w oburzający sposób zaatakowani 
Równocześnie uprawiał żyd Louis Hagen w Nadrenji po­
litykę popieraiącą politykę dr- Heima i Adenauera.

Nie uważam tego za przypadek, jeśli Kanclerz Rze­
szy Manc popiera dążności oderwania się Hannoweru 
od Prus, a dr. Adenauer, przewodniczący ostatniego kon­
gresu katolickiego, zawołał: Precz z Prusl

żóraw ie elek tryczne, jest przepełniony sta tkam i i tow arem , 
tak, że  ty lko z w ielkim  trudem  m oże podołać najżyw otniej­
szym  potrzebom  i w ym aganiom  handlu, k tó ry  dom aga się sp ra­
w nej i szybkiej m aifpulacii tow aram i. ,

Poniew aż statki, p rzy b y w ające  z m ateriałam i w ybucho- 
'wemi. m ają ze w zględów  b ezp eczeń stw a  pierw szeństw o w y ­
ładunku, inne statk i, leżące w porcie będą m usiały  p rze ry w ać  
sw ą pracę ładunkow ą, aby  umożliwić w yładunek  i ekspedycje 
amunicji.

Konieczne środki bezpieczeństw a, jak izolow anie statku z 
m aterjałem  w ybnchow eir., będzie p rzyczyna konieczności 
p rz e s u w a n i :nnych -statków  sasicdm ch. co zw iększy koszty  i 
spow oduje s tra tę  czasu. W płynie też to  ujemnie na celow e 
w ykorzystan ie  i tak Już nie w ysta rcza jącego  miejsca w W ol­
nym  P orcie . Pozatem  obecność innego tow am  ró 4” vc1i crar- 
tunków  i w ilk ie j  ilości robotników  będzie w ym agało  bardzo  
skrupulatnych środków  bezpieczeństw a, cc rów nież będzie ta ­
m ow ało w  znacznej m ierze norm alna pracę  i w olny nhrót 
tow arów  w  tym  tak  w ażnym  punkcie portu.

I to  m a trw ać  .rok, albo dłużej, dopóki nie będzie u rzą­
dzony basefn i to r kolejow y na W este ro la tte . T rzeba jednak 
w ziąć pod uw agę, że kosz ty  adaptacji W esterp la tte  dla celów  
w yładunku m btesjałów  w ybJchow ych  będą bardzo  znaczne, 
choćby ty lko  ze w zględu na konieczność w yw łaszczenia  g run­
tów  i budynków  budow ę basenu, instalacje tech ń czn e  itp, 
I koszty  te  praw dopodobnie będą przyczyną, że robory ow e 
w  przeciągu roku, jak  to  przew iduje komisja rzeczoznaw ców , 
nie bedą w  możności w  okres’e sanacii sw uch stns>mV4w 
nie będą w  m ożości w  okresie  sanaefi sw ych  stosunków  
gospodarczy cli w ykładać tak  znacznych funduszów  i w  tak  
krótkim  czasie.

Z tego pow odu sfery  kupieckie o b aw a ją  się że w  razie  
nrzy.PcA'' w ninsku n r m  P ad e  Lwi Marndów , ruch w
W olnym  P orcie  i tak  już w ałczący  z trudnftśeiam i. by łby  
przez długie ła ta  ustaw icznie tam ow any zw łaszcza. ieS1< się 
w eźm ie pod uw agę wiadomości, że P o lska  v, najbliższym  
czasie oczekuje znacznych tran soo trów  m ateria łów  wojen­
nych w szelkiego rodzaju z zagranicy.
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Rokowania polsko-niemieckie.
Dnia 27 lutego rozpoczęły się w Warszawie rokowa­

nia, polsko-niemieckie. Z naszej strony przewodniczący 
dr. Prądzyński, prezes prokura torji gbneralnej v; Pozna­
niu, z nienueckiej baron K, v. Stockh immer. Rokowania 
polsko-niemieckie są prowadzone przez trzy komisje. 
Dwie komisje: do spraw opcji i ooywateistwa oraz u- 
mów sądowych obradują w Warszawie, trzecia, zajmu­
jąca się kwestia rent inwalidzkich, w Berlinie.

Na pierwszy plan wysuwa siv sprawa opcji, nastrę­
czająca największa trudności. Rząd niemiecki wzbrania 
sdę uznać opcję dokonaną w Polsce tylko wobec woje­
wództwa, a nie wobec konsulatu niemieckieyo, co jest 
tein vrażn:ejsze, ie  ci t. zw. jednostronni optanci ulegają 
ew. wydaleniu z Polski na równi z tymi, co do których 
przynależności państwowej nawet ze strony Niemiec nie­
ma żadnej wątpliwości. O ile chodzi o kwestię wydalań 
to trzeba przypomnieć, żc wydalenia odwetowe z powo­
du wypadków me-klemburskich narazie wstrzymano wo­
bec p’ zyrzeczeń, jakie dal w tej sprawie rząd niemiecki. 
Tak Arno cofnęła Bawarja ya skidek interwencji rządu 
Rzeszy nakaz wydalenia 88 obywateli polskich — ży- 
klów, skutkiem czego także rząd polski wstrzyinał akcię 
odwetową. Jednakże pod wpływem nhstrojów antynie- 
mieddeh chce obecnie Bawarja — jak donosi między i.i- 
nemi „Pos. Tageblat" — wprowadzić w czyn swe po­
przednie zamierzenia-

O ile chodzi o położenie prawne optantów, to rząd 
polski stoi na stanowisku, że na każde żądanie obowią­
zani są oni r,2  .iścić kraj. Rząd niemiecki natomiast stara 
się dowieść żc optanci mają prawą mieszkać nadal w 
Polsce. Rokowan;a mają doprowadzić do wyrównania 
sprzecznych poglądów i wynalezienia ewentualnie for­
muły kompromisowej.

Pokowania poSwają czas dlulszy. Według wsizel- 
uego prawdopodobieństwa będą wysunięte trzy tezy: 
Niemcy optanci wini opuścić Polskę; 2) Niemcy doma jać 
się będą prawa domńcylu i 3) Niemcy optanci winni być 
traktowana narówni z innymi cudzoziemcami.

Jeżeli chodzi o ooinję publiczną w tych sprawach, to 
wypowiedziała się ona już dawno w spusób niedwuzna- 
czńy. Domaga się ona wydalenia Niemców optantóvr, 

-ja!, to uczynił rzad francuski, w  Alzacji i Lotaryngii i 
rząd duński w  Szlezwiku. ,

Dalsze obrady obejmn sprawy wzajcumego zwrotu 
aktów i archiwów, planów trygonometrvcznych i innych, 
dotyczących obszarów niegdyś mendectoch.

Przedmiotem rokowań będzie także praitkt zawar- 
dto umowy o pomocy prawnej, która nadawałaby np. pra 
womocność wyrokom, wydanym w jednem państwie, 
także na terytorium drugiego państwa itp.

Są to więc naogól sprawy o charakterze szczegóło­
wym niemniej jednak bardzo doniosłego znaczenia, 
zwłaszcza dla naszej dzielnicy. Kwestja optantów jest 
wprost paląca. . Strona prawna tego zagadnienia, inter­
pretacja odpowiednich artykułów traktatowych zostaJn 
z naszej strony bardzo dokładnie wyświetlona i ustalona, 
zgodnie z naturą, celowością i tradycją liistoryuną pro­
blemów opcyjnych. •

Wśród szerokich sfer ludności polskiej < ""ytworzyta 
się na tje niezafatwienia tej sprawy atmosfera zrozu­
miałego zniecierpliwienia i rozgoryczenia, która mogła­
by w pewnych momentach wywołać odruchy nawet dla 
ogółu naszej ludności niermeckiej niepożądane i utrudnia­
jące ułożenie się stosunków z zachodnim sąsiadem.

Nie może ulegać wątpliwości że rząd nasz będzie się 
liczył z uzasadnionymi postulatami społeczeństwa i znaj­
dzie odpowiedni punkt wyjścia mimo poważnych prze­
szkód, mogących wymknąć wskutek opornego stanowi­
ska delegacji niemieckiej, która, może, będzie usiłowała 
przewlec obrady aż do sesji Rady Ligi Narodów dnia 
10 hm .

Polska pesiada najniższo taryfą Eto!eiawq.
A mimo to słychać narzekania na zbyt wysokie opłaty 

kolejowe.
Grudziądz, 5 marca, 

Coraz częściej spotykają się narzekania na to, że 
zwaloiyzowane taryfy kolejowe polskie są niepomiernie 
wysokie i że przewyższyły one taryfy innych państw, 

W związku z tern Ministerstwo Kolei Żelaznych wy­
jaśnia że narzekania tę są najzupełniej bezpodstawne i 
nie oparte wcale na danych cyfrowych. Z zestawienia 
taryfy kolejowej polskiej z taryfami obecnemi państw o- 
ściennych wynika, że taryfa polska jest niższa średnio o 
48 proc od taryfy niemieckiej, o 50 proc. od taryfy* czc- 
cho-slowackiej i o 45 proc. od taryiy austriackiej.

Przewoźne za towary, stanowiące podstawę docho­
dów kolei, wynosi po przeliczeniu na ęentimy złote za 
100 kilogr. przy odległości 500 kim.:

Za węgiel w obrocie wewnętrznym W'cdlug taryfy 
połsktej 112 cent. z ł- nienreckiej 211 cent. zł„ czeskiej 
163 oent. żf„ austriackiej 151 oent, zł., za budulec w obro 
cle wewnętrznym według,taryfj polskiej 112 cent z ł, 
niemieckiej 434 cent. zł., czeskiej 205 cent. zł., i austriau- 
tóąj 259 cent zł.; za żelazo według taryfy polskiej 195 
oent. zł- niemieckiej 434 cent. zł., czeskiej 451 cent. zł., 
1 austriackiej 384 rent. zł.; zboże według taryfa polskiej 
t9fl oent zł., niemieckiej 553 cent. zł., czeskiej 356 cent. 
l i  iau ^ jack ie i 358 cent- zł.

W porównaniu do taryfy przedwojennej rosyjsk!ej 
stosunek przewoźnego za lOu kg. przy odległości 500 V , 
jesJ tgkł 6” nawias? op stosunek do ceny towarów)

Za węgiel według taryfy polskie! 112 cent- zł. (13 
Pioc.) rosyjskiej 153 cent. zł. (11 proc); za drzewo we- 
dłii" polski' i l ig  cent. zł. (13 proc-), rosyjskiej 153
cent. z i. ( ll  MferJ* za żelazo według taryfy po'skiej 195 
cent. z l  (7 proc.) rosyjskimi 1Z7 cent. zł. (12 proc.); zbo­
że według taryfy polskiej ly5 cent. z!. (14,9 oroc-), rosy! 
skimi ?ni cent rzł A proc.)

7  jg. wszelkie zarzuty na zbyt wy­
soce n łn— kolejowe są bezpodstaw..e-

Jak się panowie bawią.
Pisma krakowskie donoszą, że spadkobierca jednej 

z największych w Polsce fortun magnackich i reprezen­
tant znanego nazwiska historycznego, syn ojca, który w  
historii Galicji odegrał role wybitną, hrabia P., przegrał 
również do p. P., ale już nie hrabiego, 64 000 dolarów w 
jednej nocy, czyli około 640 miliardów rrkp. Ołośną on­
gi była sprawa hr. Potockiego Józefa z Antonin, który w 
klubie wiedeńskim utracił w ciągu 3 nocy trzy miljony 
koron na rzecz pewnego Węgra. Wówczas opinja pu­
bliczna jecinogłośnie potępiła lekkomyślność utracjusza 
i skierowała bardzo nieprzyjemne uwagi pod adresem 
sfer rodowych, marnotrawiących dobytek narodowy. 
Aczkolwiek suma, przegrana przez hr. P., nie doszła uo 
zawrotnych wyżyn zahąwy naddunajskiej i nie spłynęła 
do kieszeni cudzoziemskiej, niemniej podobne wybryki 
w chwilach pizesilenia skarbu, w chwilach potrzeb ty­
sięcznych, w chwilach braku wyDOsażeniu na szkoły i 
szpitale, są dowodem zwyrodnienia i braku poczucia od 
powiedzialności względem społeczeństwa.

Gdy taki utracjusz trwoni g^osz i zyski z latifundji, 
na których harują tysiące biednych, to wkroczyć by 
musiał p minister skarbu i w kilkakrotnej sumie przegra­
nej nauczyć rozumu nowoczesnego Targowicząnina. Dla 
raJtd, h uracjuszów nie wystarcza kuratela.! Na miejscu 
oyłaby konfiskata albo kryminał.

„Polska —  mącicielem pokoju . .  .*■
Konsarwatywno-agramc płsmo .Deutsche Tages- 

zeitung", wychodzące w  Berlinie wystąpiło Istatnło z 
gwałtowną filipiką przeciwko oświadczaniu p. M'nistia 
Zamoyskiego, złożonem — jak wiadomo —■ w Komisji 
Spraw Zagi w Sejmie. „Deutsche Tagffcztg** pisze: 

„Jako wfferay wasal Francji operuje polsu Mini­
ster Spraw Zagr. rwWdzeulunL którymi już od dłu­
giego czasu usiłuje się łudzić francuski Prezydent ML 
nistrów. Z pokojowej polityki polskiej odczuto ser­
decznie mało. Wręcz przeciwnie ostatnie rozprawy 
w Sejmie Polskim wykazały zbyt wyraźnie, ie  Pol­
ska zamierza uciskać, mniejszości narodowe nada] z 
niezmnlejszoną siłą. Także planowa agitacja agen­
tów polskich w Prusiech Wschodnich i Zachodnich u- 
możiiwia obfitemi rządowemi pieniędzmi, brutalne me- 
tody ucisku (!!) ] przestraszenia, którymi sł< usiłuje 
skruszyć Gdańszczan, aspiracje w obwodzie Kiajpe- 
pedy, panowanie przemocy (!?) w Wilnie i zaczepne 
stanowisko wobec wszystkich sąsiadów, którzy nie 
poddają się żądaniom polskim stoją w jaskrawej sprze 
czności z oświadczeniami p. Zamoyskiego".
Pismo to kończy słowami:

„Polska jest ! pozostanie mącicielem pokoju i roz­
bójnikiem Europy".
Naród Ludendorffów, ,Mackensen‘ów i innych pira­

tów militarnych niema prawa obwiniać inne narody c 
imperializm, albowiem sany jest- największym rozbójni­
kiem, jakiego zna kryminalistyka .historii świata!

Groźba czeskiej M o n r j t  
w  u z e n y s le  u t t J * k z p .

Według doniesień prasy łódzkiej łódzkiemu przemy­
słowi włókienniczemu grozi konkurencja ze strony cze­
skich wyrobów. —

Dał się już zauważyć od pewnego czasu stale wzra­
stający zalew naszego rynku wyrobami czeskimi.

Ostatnio nastąpiła pewna zwyżka cen wyrobów ba­
wełnianych, która sppwud iwa la zrównanie sie cen to 
warów naszych. Dlatego też kupcy polscy masowo ku­
pują towary czeskie, gdyż dostawcy czescy kredytują 
im towar mi trzy, a nawet na cztery miesiące, pobiera­
jąc 6—8 procent rocznie, podczas gdy przemysłowcy 
łódzcy nie ss w możności przyjmować weksli dłuższych 
ponad 6 tygodni.

Towary czeskie przychodzą do Polski legalną dro­
gą i pomimo cła cena ich nie jest wyższa. Przyczyny 
tego tkwią w Innej organizacji przemysłu czeskiego i w  
stosunkowo mniejszych kosztach robocizny, jakie ma 
irzen.ysł czeski. Prócz tego a co jest najwainiejszern, 

koszta utrzymania w Czechach są dzisiaj niższe od ko­
sztów utrzymania u nas. .

Konkurencji tej nie możrra przeciwdziałać jedynie 
Pi zez podnoszenie cła od importu tkanin, gdyż tego ro­
dzaju polityka wywołuje natychmiast represje ze strony 
Czechosłowacji niezwykle dla nas dokuczliwe, zwłasz­
cza, że większość naszych drój komunikacyjnych z za­
chodem pr odradzi przez Czechosłowację.

Jedyna skuteczną obroną może być wytężona akcja 
w celu obniżenia kosrtów utrzymania, a następnie kosz­

tów robocizny. Każda bowiem dalsza zwyżka towarów 
naszych uniemożliwi ich dalszy zbyt na rynkach krajo­
wych. . Nawet dzisiejsze ceny są zbyt wygórowane i 
sprzyjają konkurencji obcej, mającej znaczny plus v 
możności zaofiarowania kredytu.

Telegramy.
Sejmowa komisja budżetowa zmniejsza wydatki 

b u d ż e to w a
Warszawa, 4. 3. (Pat.) Sejmowa komisja budżetów* 

pod przewodnictwem pos- Zdziecnowskiego (ZLN.i 
zmmejszyła w zakresie wydatków w dziale: urząd ypro- 
biercze, w § 4 pozycję „inwentarz" o 1500 zip. w zakresie 
dochodów w dziatle „szkoła morska w Tczewie" zmniej­
szyła pozycje , opłaty" z 30.000 na 25.000 zip., „przewóz 
prywatnych ładunków" z 9.000 na 1.000 z !d . w  dziale 
„urząd marynarki handlowej w Wejherowie" pozycje 
„budowle jjortewe w Gdyni" zmniejszyła z 50.000 na 
4’.000 złp., w § 10 zmniejszyła pozycj'ę „studja geologi- 
czne" o 4.000 złp., w par- 12 pozycję „zakup promu" skre 
śliła 14.700 złp.), w par. 15 „urządzenra portowe i kapi­
tanaty" pozycję 12-64U zip. skreśliła w dziale 7-ym .wy­
działy przemysłowe przy województwach i biuro inży­
nierów przemysłowych" w par. 1 s k re ś li ła  sufhę ódpo» 
wiadającą 19 etatom ,w par. 4 „wydatki biura" skreśliła 
150 złp na inwentarz, w dziale 9 „Główny Urząd Przy­
wozu i Wywozu" skreśliła demonstracyjnie w oar. 1 1
złp. dla dania wyrazu konieczności zmiany polityki góspo 
darczej w zakresie przywozu i wywozu, jak również dla 
podkreślenia n ie z a d a w a la jp c y c li  w y n ik ó w  d z ia ła ln o śc i 
Głównego Urzędu Przywozu i Wywozu.

Reforma taryf osobowych.
Warszawa, 4. 3. (PAT.) MmT terstwo Ko’ej‘ Żela- 

znych przystępuje do prac nad reformą taryf ościowych 
1 przy tej sposobności projektuje przystosować -  poziom 
tych taiwf do poziomu opłat przedwojennych, licząc się 
równo* LcStue z wysokością kosztów przejazdu u iup- 

f szych sąsiadów. Zamierzenie to w związku z konieczno­
ścią zróżniczkowania opłat na odległościach dalszych! 
przoz Zmianę stosunku między kosztami przejazdów w  
rozmaitych klasach oraz przez zmniejszenie dopłaty za 
pociągi pospieszne — pociągnie za soba potrzebę pono­
wnej podwyżki sławek zasadniczych szematu taryfowe^ 
go. która będzie usprawiedliwioną niskim wymiarem ta­
ryfy dzisiejszej, ustalającej 2 centymy za kilometr w kła* 
sie trzecfeL podczas gdy przed wojną stanowiła ooa 3 dl 
5 centym ów /

Konmnfśct w Bawarii przy pracy.
(Monachium, 4. 3. (PA T). Jak donosi południowe ntemłecMp 

Muro korespondencyjne komun :ścl rozw ijają w  B aw arii ener­
giczną działalno! \  W czasie rew izji, dokonanej w jedni-m Z 
dom ów  w  Lockhausen koło Monachium w y k ry to  I skonfi­
skow ano pól cen tnara  środków  w ybuchow ych, 15 granatów  
ręcznych, kilka pistoletów , karahinów  i w iększa ilość am u­
nicji!. M aterja ły  te  należały  do komunistów

Agitacja przeclw kato licka na L itw ie.
Kowno, 4. 3. (PA T). Na L itw ie prow adzona iest obecnie 

silna kam pania sk ierow ana przeciw ko kościołow i katol ckie- 
mu, a rów nocześnie noszącą charak te r w ybitn ie nacjbpnli- 
s ty c z n o -llu w sk i. ' P om inąw szy  już znane pogrom y Polaków  
w  k&ściele karm elickim  i w  kościele św . T ró jcy  w  Kown e 
należy  zanotow ać w  ostatnich czasach następujący  fakt, skie­
ro w an y  przeciw ko kościołow i katolickiem u. W brew  postano­
wieniom arcybiskupa C erhiniego katol cki k lasz to r sióstr Do- 
minikanek w  Kownie nie podlega ju rysdykcji biskupa rzym ­
skiego. Z polecenia tegoż biskupa zostało  W ysianych na pro­
w incję z w ym ienionego k lasztoru  10 s ’ó str, k tó re  uw ażają się 
za Polki. U czyniono to  pod hasłem  oczyszczenia k lasztoru  
od elem entów  polskich. Dziennik „L ietuw as Zinios“ zam iesz­
cza w ostatn im  num erze artyku ł, ski^rofjjany przeciw ko R zy­
mowi, w  k tó rym  w zyw a rząd  i społeczeństw o litew skie, ahy  
nie czyniły  żadnych  ustępstw  na korzyść  kurii rzym skiej. 
W spom iany dziennik żąda  dalej, aby  rząd IitewsKi nie zgodził 
się na postanow ienie kurji biskup cj, a  m ianowicie, aby  kape­
lan w ojsk  litew skich m ianow any b y ł w y łączn ie  przez papieża, 
w reszcie  „L ie tuw as Zinios" pro testu je  przeciw ko użjnyaniu 
podczas zjazdów  duchow ieństw a ka to ' ckiego na L itw ie oznak 
państw  obcych, co zdaniem  w spom ianego dziennika miało m iej­
sce w  czasie zjazdu biskupiego w  roku ubiegłym , k iedy salę 
posiedzeń udekorow ano odznakam i W atykanu. D z!ennik po­
w yższy  uw aża ten fakt za  ak t w rogi, sk ierow any  przeciw ko 
państw u litew skiem u.

ł
Wied-ó, 4. 3j (Pat.) „Neue Frele Presse" dlnosi z 

Berlina: Rząd” Rzeszy polecił swemu posłowi w Mona­
chium, aby zażądał stenogramu zeznań Ludendorffa. Do­
piero na podstawie dokładnego tekstu zeznań zapadnie 
decyzja co dc postępowania rządu w tej sprawie. Koła 
katolickie Niemiec przygotowują ostry protest przeciw­
ko atakom Ludendorffa na katolicyzm i Watykan.

Demokratyzacja Turcji.
Konstantynopol, 3. 3. (PAT), Zgrom adzenie narodi wa 

odrzugiło prc.jjozycię zgłoszoną przez  p rezyden ta , a  w y łącza ­
jąca' od banicji członków  rodziny su łtana poczem nchwaHTo 
zniesienie kalifatu  i w ydalen ie  z kraju  kalift oraz 67 k&'ążąt 
i księżniczek, należących do rodziny  sultańskiej, dalej uchw a­
liło na m iejsce kom isariatu  do sp raw  religijnych nstanow ;ć 
urz.dnfka, podlegającego bezpośrednio  prezydium rad y  mini­
strów . W  końcu zgrom adzenie narodow e zniosło P rzysługu­
jącą szefow i sz tab i generalnego rangę m inistra

Kon-tantynopoL 4. 3. (PAT). Na podstaw ie decyzji zgro­
m adzenia narodow ego, k a l f  opuszczając ojczyznę o trzym a je­
dnorazow o 100000 funtów  tureckich, k siążęta  zaś ogółem sum ę 
200 000 funtów  tureckich , przyczem  zabronione będzie podnie­
sienie w kładów  bankow ych. L ikw idacja ich w łasności nie­
ruchom ych może być dokon*na w  ciągu 12 m ies:ecy. Pała­
ce I rezydencje książęce stają sie w łasnością  narodow ą.



G Ł O S  P O M O R S K I 6>&o hu dr ca 1924 r.

4- t y  z j - iz d  K o ł a  > l i a s l  P o m o r s k ic h  w  («r ii(l/ ,ia il/ .ii .
Grudziądz. 5 mar*. Jem urzędowania, jak obiadowaniu i spisywania oroto-Grudziądz. 5 mar

Na czwartym zjeździe koła Miaśt Pomorskich jedno­
głośnie uchwalono R e z o l u c j ę ,  która brzmi jak na­
stępuje:

„Zjazd Kola Miast Pom. z dnia 3 marca 1924 r. w 
Grudziądzu, zwołany celem omówienia wniesionego na 
Se’m projektu Ustawy o gminie miejskiej, uchwala.jedno­
myślnie, zdając sobie sprawę z niezmiernej doniosłości 
Ustawy dla przyszłego rozwoju miast polskich a w 
szczególności miast b. dżem. piuskiej. następujące po- 

• stulaty* i zanosi prośbę do. przedstawicieli naszej, dziel­
nicy w  Sejmie o poparcie i obronę tych uchwał-

Przyłączamy się <Jo 1 rezolucji Zjazdu przedstawicieli 
Trząsł wielkopolskich; domagającej się ustawy ramowej, 
uwzględniającej różnolitość stopnia kultury miast w po­
szczególnych dzielnicach aby miasta naszej dzielnicy nie 
postradały niektórych praw. które już posiadają; a mia­
nowicie domagamy się;

1- wydzielenia wszy snach miast pomorskich z pod 
nadzoru Wydziałów Powiatowych a postawienia ich pod 
nadzór Wydziału Wojewódzkiego, gdyż miasta te pod­
legały ckdąd nadzorowi władz admin. II instancji;

2. Wydzielenia z powiaru pod względem administr, 
tych mfost, które stanowią samodzielne ośrodki kultural­
ne i przemysłowo handlowe.

i .  Sdslcgo rozgraniczenia kompetencji magistra­
tów i Rad miejskich, tak aby Magistraty stały się rze­
czywiści i zarządami miasta i posiadały całą pełnię wła­
dzy Wykona ej i prawo zatwieidzania uchwał Rad 

s  trdejs!riJi V o.nisjach rewizy jnych winni brać udział 
członkowie ó.ag.;

4. Zaprowadzenie języka polskiego, jako urzędowe 
go w  M agistratach i Raaach miejskich/ tak pod wzglę­

dem urzędowania, jak obiadowaniu i spUywania proto­
kółów;

5- Zapewnieniu interesu Państwa przez zatwier­
dzanie zawodowych czł. mag., jako sprawiających zada­
nia zlecone a mianowicie policie;-

6. Oddania policji miejscowej tak administracyjnej 
jak bezpieczeństwa pub!, przewodniczącym Magistra­
tów (w miastach nie wydzielonych pod nadzorem Staro­
stów), — niedopuszczenia, aby bieżące sprawy policyjne 
mogły być załatwiane przez Magistraty kolegialnie. Je­
dynie miejscowe rozporz. polic., obowiązujące w calem 
mieście winny uzyskać zgody Magistratu;

7. Pozostawienia miastom dov*oIi. czy chcą mieć 
zawodowych Płatnych zastępców burmistrzów;

8- Wybieralności zawód, członków niagistr- przy­
najmniej na lat 10;

9. Nadania przełożonym Mag. wfadzy dyscypliny 
w stosunku do podwładnych urzędników i funkcjonarju- 
szow;

10. Ograniczania kompetencji Władz nadzorczych do 
najkonieczniejszy eti rzeczy, a mianowicie skreślenia 
przepisu o zatwierdzaniu budżetów miast nWwydzielo- 
nych. (Uchylanie uchwał przez Władzę Nadzorczą);'

11. Nadania prawa definitywnego złożenia z urzę­
du czł. Mag. Wojew. Trybunałowi Dyscyplinarnemu po 
przeprowadzeniu śledztwa;

12- Domagamy się, a to jesi jednem z najważniej­
szych postulatów naszych aby w  ustawie utrzymana zo­
stała zasada, przewidziana w projekteie. że Magistraty 
składają się z członków zawodowych (płatnych; i nie­
zawodowych (hwc.orowych)..

Uważamy pizepis ten jako decydujący o pomyślno- 
ślnej przyszłości miast naszych.

Książe M ik o ła j  i księżna A n n a  z  R ad  
skich T u g a r i n o w i e  pow iadam iają życzliwych 
i  snajom ych o ślub ie  swym, który się oabyi dnia 
4  marca 19z4 r. w  kościele farnym o godzin ie  4-ej 
w G rudziądzu (9435

u ń "  \  
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Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Czwartek Fryderyka. Wschód słębeab.38 
aacoód Ł M. Wschód kuoajoa 7,8V zachód 6.48.
_______ Sb
P K O -WIDYWANA ZWYŻKA K O L E JO W E J TARYFY O S u B .

P o d staw o w a opłata obecna od pasażera  i k ilom etra w  
i  iJt* 9 Oj stanow i 2 grosze. P rz y  stosunkow o nieznacznej li- 
czbłe podróżnych w klasa "h II i I zw alo ryzow ana ta ry fa  oso­
bow a nie ty lko  nie jest zdaniem  czynników  m iarodi in.ych za 
wyaoka. lecz nie p o k r y t a  n aw et w łasnych  kosztow  eksploa 
JCyjnydł. Zdaniem  Mm. kolei żel. obniżenie taryfy- osobow ej 
w obec W prow adzonej zasady  -am ow ysrarczalności kolei jes t 
memoCiiwe. P ro jek tu je  się rzecz w ręcz  odm ienna. W  najbłiż- 
W W  c ra rte  wypadnfr ta ry fę  osobow ą podnieść.

Na dzisiejsze waa.ne zebranie orgai/zacj, joe 
( • W .  Demokracji w butdu Warszawskim o góidz. 
7-*f wieczorem zwracamy nhtiejszem uwagę.

—* *  TEATR MIEJSKL Dziś w  środę w ieczorem  o gudz.
8-ej ,JJJA B E Ł “ M olna.a; in teresu jąca i farcynująca kom edja 
salonowa, k tó ra  zyskała  ogrom ne pow odzenie na scenie na­
szej, dzięki św ietnej grze a rty s tó w  z pp. K ostecką Łozińskim, 
i d o m in u ją c y  w  w ycyzy low anej kreacji p. D ąbrow sk m 
w  roli „Diabłu o raz  p. T urońskiej z jej orzepięknem i toa le­
tam i. B ony w ażne.

W  sr botę prem iera  jednej z najw ięcej ulubionych i m e­
lodyjnych operetek  francuskiego kom pozytora A ndrana p. t. 
ltLALKA“. O peretka ta obiegła w szystk ie  sceny  zagraniczne 
'w az polskie, w szędzie doznając gorącego przyjęcia. D yrekcja 
nie szcz-*dz'fa kosztów  o raz  p racy  aby  operetce tej nadać na­
leży te  piętno, to  też w arsz ta ty  tea tra lne  przygotow ują now e 
sty low e dekoracje i kostjum y. W  ty tu łow ej partji w ystąp i p. 
W oshow sua. pozatem  b io tą  udział pp. W eissow a, N om ioó - 
w na, Lisicka, dy*. Lange, Kopczyński, B arski, O lderow icz, 
Łoziński. D ek ';racje pendzb  p. B nżuchow sk:ego. P rzy  pul­
picie znany  dy ry g  en^ p. Rrank. R eżyseru je  p. Kopczyński.

B ilety  są  do nabycia w składzie c jg a r  p. W aw rzyniaka, 
L ipow a 3.

— ** Wielki Koncert p, Marii Jan“wsklcJ. Kom itet O dbu­
dow y T eatru  M iejskiego donosi, z akw n;vm ]!im eń| fo rtep ia­
nowy dla słynnej śpiew aczki p rzy ją ł łaskaw ie na siebie zna­
ny rnucyk p. dr. Frendel. K oncert w  piątek dnia 14 bm.

— ** P e r tr f  iktacje zarobkow e Zjedn. Z  w. P rac . ze. Zw. 
C entr. P racodaw ców  na W ojew ództw o Pom orskie odbyw aia 
*łe dzisła" (środa) w ieczorem . W ynik rokow ań będzie jutro 
opublikow any w  „G łosie Pom .“ .

— * *  Sekretariat Zjedn. Zw. Prac. Przem., Handlu i Sam. 
W G rudziądzu p rzy  ul. Sienkiew icza 8 1 p posiada od 6 bm. 
począw szy  w łasne  połączenie telefoniczne. Nr. telefonu 14, 
B iuro dfcmne c< dziennie (z w yjątkiem  niedz el i św iat) od go­
dziny łEej do 17-ej popoł. .

~ ** Zjazd D ow borczyków . Stow . D ow borczyków  p rzy ­
pomina, że w dniu llm a rcu  odbędzie się doroczny Zjazd D o­
w borczyków  z następującym  program em : O godz. 10 rano 
nabożeństw o w  kated rze  i pośw ięrcn ic  sz tandaru  w a rszaw ­
skiego O ddziału, o  11-ej w alne zeb ra rre  w sali R esursy  O by­
w atelskiej, po zebraniu rau t rów nież w  salach R esursy  O by­
w atelskiej, w ieczorem  z jś  koleżeńska uczta.

B liższych informacji m ożna zasięgnąć w biurze S tow a­
rzyszen ia  D ow borczykw  w W arszaw ie  — «4łowy Św iat 40, 
teł. 319-87, gdzie rów nież należy zap isyw ać się ną udział w 
uczcie koleżeńskiej.

—** Zebranie P . T. K. W  piątek 7 bm. o godz. 7.-30 w ie- 
ezoretn odbędz:e i i ę  na sali ra tuszow ej doroczne, sp raw o­
zdaw cze zebranie Polsk, Tow. K rajoznaw czego w  G rudzią­
dzu. Na porządku dziennym  są spraw ozdanie zarządu , w ybór 
wzgl uzupełnienie zarządu, sp raw a w ydania  w idoków ek dla 
G rudziądza, p rogram  na .przyszłość i w olne wnioski. Z arząd 
zap rasza  w szystk ich  in teresujących sie spraw am i krajoznaw - 
:zem i tak  członków  jak ! ąości.

—** O  kandydatów  do służby  policyjnej. Z p o v . K omendy 
PoBcji P aństw ow ej o trzym ujem y n astępu jąc- kom unikat: 
,P irw. Komenda Pol. Państw . G rudziądz zw erbuje kilkunastu 
kandydatów  do lużby policyjnej w  O kręgu XVI W ileńskim.

Ze w zględu na trudne w arunki m ieszkaniow e i znaczna 
odległość oa stron rodzinnych w erbuje  sie ty lko  kaw alerów , 
iudzi m łodych, w ysłużonych w ojskow ych o silne] budowie 
d a ła , w f -dających popraw nie językiem  polskim w  słow ie i 
piśmie. W yjątkow o zw erbuje się tak że  i żonatych ale bez­
dzietnych, k tó rzy  zgodzą się na w łasn j koszt sprow adzić 
rodzinę na m iejice  przydziału  w  okręgu w ileńskim .

R eflektujący kandydaci w inni p rzes łać  do P ow . Kom. 
Pol. P aństw , w  U rudziądzu, P lac  23 S tycznia  9 w łasnoręcznie 
Pisany w niosek i życiorys. dołączając m etrykę urodzenia 
ew tl. i m etrykę  ślubu, certy fika t przynależności, św iadectw o 
szkolne, książeczkę w ojskow ą św iadectw o moi alności, w y ­
staw iony przez m iejscow y ■ urząd policyjny. W końcu zaznacza 
się. że zaw ezw anie kandydata  przed komisję kw alifikacyjną 
jak i orzeczenie zdolności kandydata  pi zez tę  kom isję, nie 
obow iązuje obie strony , aż  do czasu powoiairia kandydata" .

— **' Na tbyl powolne obsługiwanie abonentów telefoni­
cznych dochodzą nas znow u skarg i z m iasta. Na p o łą ­
czenie trzeb a  czekać trier aż  kilka a n aw et k ilka­
naście  m inut, co jesi połączone nie ly tuo  ze stratą czasu, ale 
rów nież sp row adzą ła tw o  zrozumiałe- zdenerw ow anie u abo­
nentów . a w  n a s i ' pstw ie p rzyk re  słow a dla td e fo n 's tek .

—•*  W zno? fonie raunn poctasó- «a Porno j^ .  P t u su­
nięciu zasp  śnieżnych w znaw ia się z dniem  37 lu tego 1924 r. 
ogólny racn  pociągów , w strzy m an y  z  dniem 22 luveg„ o t ., 
n a . szlakach G ardeja—Łasin. J ab tom w o P w r. Zawada, Puck 
— K rokowe i W e jh e ro w o - Zamo! tne

— ** N ow e ceny  paszportów zarranicmrch. Na w niosek 
M inistra S karbu Rada M inistrów  uchw aliła podw yższyć op ła­
ty  za p aszp o rt' zag ran iczne do w ysokość  500 złi*. za now y 
paszport 170 z ip  za w znow ienie. Dla osób niezam ożnych op ła­
ta bertzle niższa, prżyczem  Ilość paszportów  njgow ych będzie 
ściśle skoutyngentow ana.

— ** Filateliści nie dostaną  znaczków . Ze w zględu na tru ­
dności druku now ych znaczków  pucżtow ych i ogran 'czonej i- 
lości naddntków , urzędom  pógztow yrp polecono p iży  sp rze­
d a ż '7 k i t o w a ć  s>e T>rzpdewszvstk!cm interesam i korespondu­
jącej publiczności, ograniczając sprzedaż znaczków  dla celów  
filatelistycznych

— ** P rzesy łk i pocztow e należy odbierać w  ciągu 3 dni. 
Specjalny rodzaj spekulacji polegał na tern, żo kupcy o ab :eraH 
przesy łk i pocztow e dopiero  po 14 dniach, gdy  m arka  spadła, 
gdyż przesyłki p rzechow yw ane b y ły  7 dni do czasu odbioru 
ich przez ad re ra ta  da 'sze  7 <inl d i chwili ich zw rot.i nada­
w cy. O becnie w ładze pocztow e ukróciły  te robołe. T vlko 3 
dni czasu pozostaw iono do odb*oru a następne 3 dn1 do za­
w iadom ienia, oo z paczka uczynić, w  przeciw nym  bow iem  r a ­
zie paczka w raca  z pow rotem  do nadaw cy.

—** K oszt p rzekazyw an ia  pieniędzy. U rzędy  pocztow e 
przyjm ują listy  w artościow e, paczki, p rzekazy  pocztow e, o raz  
pobrania i asekuracje do 200 nrljonów m arek. P rzek azy  i cze­
ki PKO., realizow ane w 'W a rsz a w ie . Łodzi lub innych m ia­
stach z oddziałam i PKKP. podw yższone zcsia ią  do  400. a w  
innych m iastach do 300 m ilionów marelc O płata  za  p rzekazy  
jionad 50 milionów mk. w ynosić będzie p rzy  nadaw aniu za 
każde dalsża  10 m iljnnów o 40 tys. mk. w :ęcei. zaś p rzy  do­
ręczaniu z a m a ż d e  10 mllj. o 20 tys. mk. w ięcej.

—•*  Inw alidzi zam iast kobleL Min, spraw  w ojskow ych 
poleciło w szystk im  szefom b iur w ojskow ych przeprow adzili 
rew izję sil żeńskich, k ió re  w inny być zastąpione inw alidam i. 
W nioski redukcyjne, w zględnie w nioski co do zastąpienia sił 
kobiecych przez inw alidów  m ają być przedłożone do 15 m arca.

R ów nocześnie min. w y d a ł ro z p o rz ą d z e n i, by w  biurach 
gdzie pracują urzędniczki cyw ilne p rzestrzegano  jak najści­
ślej dyscypliny  w ojskow ej, oraz aby urzędniczki by ły  ubra­
ne skrom nie, jak tego w ym aga pow aga p racy  w ojskow ej. O ba 
Pow yższe zarządzen ia w ydal jeszcze b. min spr, w ojsk. gen. 
Sosnkow ski.

— ** K onkurs sam olotu. M inistcrjm n kolei żelaznych w 
celu w y tw orzenia  w Polsce w łasnego  typu p łatow ca do celów  
pow !etrznej kom unikacji osobow o pocztow ej, u stanaw ia kon­
kurs na projekt takiego ploto w ca. N ałlepszy z projek tów  p rzy ­
jętych przez pow ołanie Ju ry . zostanie nagrodzony  nagroda 
p ierw szą l,20Ozłp. — następny  nag rod r 800 zło. Term in r a  
składanie projek tów  w m inlsterjunr kolei żelaznych dział lo ­
tn ic tw a ustanow iony1 zosta ł na dzień 15 m arca  -1924. Do kon­
kursu  dopuszczeni będą jedynie tylko obyw ate le  polscy. Szcze­
gółow e w arunki konkursu  o trzym ać m ożną w  M m isterlnm  
ko le i,żelaznych . N ow y św iat 14, pokój 322 lub S tow . Inżynie­
rów  i arch itek tów  w Poznaniu, oraz w  dy rekcjach  kolei pań-’ 
stw ow ych .

— * *  Wiosna sie zbliża w c iłef pełnh Miesiąc m arzec, jak 
.óę p rzekonać m ożna, nie zaw iódł nas w  nadziel rych łego  na­
dejścia w iosny. O ile p ierw szy  dzłeń m irca nlczem  nie ró ­
żnił sie od n lerw szego lepszego dnia gradtUowego czy styc^- 
m rw w m . to nastenne dn 'e  przyniosły  nam pogodę ‘Śc’e wi^isen- 
ną. Pod w pływ em  grzejących  prom ieni *!oóea 1 południow o- 
zachodniego w ia tru  śniegi 1 lody w śródmieściu s to w  tatr b a r ­

dzo szybko. N ieoczekiwanie słoneczna pogoda w yw abia już 
p ierw sze  za s tep j w iosennych spacerow iczów .

— ** Pokw itow anie. Z pow odu imienin sw ej żony, có re­
czki i sio strzen icy  ofiarow ał p. F ranciszek  Ruciński, fabr. lik. 
na  Kuchnię L udow ą mk. 100 mlljonow, za  oo mu s e u tc z n ie  
dziękujt KuchnU Lodową.

— **  Pokw itow anie. Mkp. 10 milj. na kuchnie dla b ied­
nych ofiarow ali państw o S ygnarscy  H enrykow ie 

  \
—** Na Sierociniec w ojskow y złożył w  m iejsce kw ia­

tów  na imieniny pani mjr. W allnerow ej por Jakubow ski 5 milj. 
por. D ubak 5 milj.

—** O fiary i>a odbudow ę tea tru . S ek re ta ria t K. O. T  M. 
donosi: W  dalszym  ciągu złożyli datki m iasto udziału w  B alu 
K om itetow ym  pp. m inister dr. W ybicki, s taro sta  k ra jow y , 
Toruń 10 mili. mk. posef ks. p ra ła t Lotidzin - C ieszyn 10 milj. 
mk„ poseł dr. Ludwjfc Ja x a  - B ykow sk i W arszaw a 5 ro ili 
n’k., Antoni G las. T czew  5 milj.. ser.ator dr. B olesław  Lima­
now ski. W arszaw a  5 mili. mk. Z G rudziądza p. S y lw este r P a r­
don 20 milj. mk. K O. T. M.

— ^  Nowa składnica dla o llar ua odbudow ę 'e a t r t ,  O- 
byw aieisrw u grudziądzkiem u zw raca  K. O. T M. uw agę, iż 
nowe o tw arty  B ank Zw iązku Tow. K ap'oekieh na Pom orzu 
przy  u.. S tare j 10 przyjm uje rów n.eż składki na odbudow e 
s ra ł ’reg o  T eatru  Miejskiego

Z Pomorza.
—** CHEŁMNO. (Podziękow anie). S ek re t. K. O. \  M.

pisze: K omitet O dbudow i T eatru  M iejskiego dziękuje S to ­
w a rz y s z e n i  U rzędników  M agistrackich  za urządzenie w >pa- 
niatej zabaw y , k tó ta  p rzyniosła  na rzecz tea tru  pół m iliarda 
ma.-ek. Komitet dziękuje rów nież zarządow i S tow arzyszen ia  
jak  i p. burm istrzow i Zaw ackiem u za w spaniałe przyjęcie 
grudziudrkicn a rty stó w . K. O. T  M.

— TORUŃ.  (Pośw leceule sz tandaru  K ółka R ol.Jczeg 
w T or. Papow ie). W spaniałą^uroczystość obchodziło #  dniu 

28 lutego l o r .  FauowW, bo pośw ięcenie sz tandaru  Kółka 
Rolniczego, k tó ry  to  jest p ierw szym  sztandarem  Kółek Rol- 
niczj’ch pow iatu toruńsk 'ego,. Kółko o trzym ało  sztandai dzię­
ki łnicjat: w ie  dzielnego i sp rężystego  prez sa p. Lecha C zar- 
llńskiego Z ałożone w  roku 1908 posiadało na czele w vbitnych  
ludzi a 'je d n a k  m arzenia członków ziścił dopiero teraźn iejszy  
prezes, przygotow ując tak  p 'ękna uroczystość. T ak członkow ie 
jak goście zebrali się p rzy  szkole, gdzie u tw orzy ł się pochód, 
z pełną o rk iestrą  63 p d . z  T oru r i i dziatw ą szkclna. N astę­
pnie ze sztandarem  Ud. ruszono do kościoła przy  dźw iękach 
m arsza polskiego. W  kościele u roczystą  m szę sw . odpraw ił 
ks. w ikary  Lew andow ski, podczns k tórej p rzyg ryw ała  pię- 
kn !e w ym ieniona orkiestra. P o  m szy św. ks. w ikary  L ew an­
dow ski dokonał pośw ięcenia sztandaru

—** W-ĄBRZEŻNO. (M iasto hez w odył. 'L powodu pę­
knięcia głów nej ru ry  przy rzezalni. zostali in ies/kaiicy  W ą­
brzeźna przez sobotę i niedzielę bez w ody. To też ludność 
dźw igała  w odę w w ęborkach  n ieraz z odległych miejsc na 
wot N apraw a ru ry  m a nastąp ić  w tym  tygodniu.

(Śm ierć chłopca w Icsle). W  ub. środę w y d a rzy ł słę w 
łesie wTońsktm trag iczny  w ypadek. Kilka chłopców  szkolnycl 
w y bra ło  się oo lasu  po d rzew o  opałow e Kilku z nich w drapa­
ło się na dość w ysok ie  sosny , celem nałam ania sucnycn ga­
łęzi. Jeden, niejaki S tan isław  P rusakow sk i. 13-letni syn han­
d l a r a  P rusakcw sk iego , w zorem  mnych w y laz ł rów nież na 
d^z^wo. Nagle gałąź, na k tórej sta ł. — załam ała się i chłopiec 
ru r ą ł  w  dół, uderzając p rzy  spadaniu g łow ą o pień, w y sta jący  
ponad ziemię tak  nieszczęśliw ie, że w edług stw ierdzenia le­
karskiego pękła mu c z a sz k i i mózg zosta ł zalany k rw ią  W, 
kilki chwil pe tym  nieszczęśliw ym  w ypadku przem ów ił jesz­
cze kilka n iezrozum iafycł w y razó w , poczerr zlęknterrt ch ło ­
pcy , z łożyw szy  ciało biednego S tasia  na sanki, udm / się d c  
domu. W  drodze do  dtmiu w  oddaleniu m niejw iecej 1 Kiro 
od m iasta n ieszczęśliw y chłopiec rozs ta ł się z rym  św iatem .

—** GOLUB, (N apływ  żydów ). W prost niem ożliwe obja­
wy daja się zauw ażyć — jak donosi ..S iow o Pom .’* — od pe­
w nego czaęu w  G olubij. Żydzi dob rzyńscy  na gw ałt w ykupują 
dom y. Bojąc się rozruchów  w prow adzają  .s ię  dotąd nocą. 
O ile obyw ate le  polscy rych ło  nic p rzestaną w ynajm ow ać 
mieszkań a i w ładze miejskie nie um ożliw ią źiydom w pro­
w adzania się do Golubia. m iasto zajtydzi się wkrótją*f

—”  TUCHOLA. (Zgon bogobojnej 1 zasłużonej zakon­
nicy). W  B rs law k u , w  k lasz to rze  S ióstr ze zakonu św . W in­
centego, zawończyl a żyw ot ooczesny w  94 roku sw ;g o  ż y r a  
S io s trr Ludw ika W ronlfów na. U rodziła się na W arinji w  r. 
1831 iako có rka buóowrtlczego p. W ronki. W  r. i860 w stąpiła
00 zakonu Sióstr W incsntynek. Za jej p rzykładem  poszły trzy  
dalsze S iostry . W ykonyw ała  zbożny sw ój zaw ód Bogu na 
chw ałę, rów nież na polu w alk, gdzie leczy ła  źom ierzy . P rze ­
w ażną część życia sw ego zakonnego p rzeby ła  w  Chełm nie, 
w głów nym  k lasztorze

(P rzebudow a słanego m ły .u ,.  M łyn N ow ym tyn pod T u­
cholą, k ió ry  k iedyś m 'al w yśm ienite pow odzenie ze strony  
średnich i m niejszych gospodarzy okolicznych, m usiał p rzed 
w ojną sw e podw oje zam knąć, poniew aż z pow odu p rzes ta ­
rzałej konstrukcji nie m ógł już konkurow ać z now ożytnym i 
m łynam i. O becnie 'y la sc id c l w ydzierżaw ił ca łą  p rzem ysło­
w ą część nieruchom ości w łaścicielow i m łyna w Tucholi p. 
P rabuckiem u na 99 lat. P an  P rabudzki m łyn przebuduje zgo­
dnie z w ym aganiam i w spółczesnem u M łyn m a tam  w yborne  
położenie, zaopatrzony jest orzedew szystk iem  w  dostateczną 
siłę w odhą, co w  obecnych czasach ro zs trzy g a , poniew aż 
m łyny parow e i m otorow e nie ren tu ją  sie w skutek  nazby t w y ­
sokich cen w ęgla i oliwy.

— GDAŃSK,  i Złoi* medale dla wystawców). K ierow ­
nictw o w y staw y  rolniczej, k tó ra  odhędz 'e  się w  Gdańsku- 
W rzeszczu od;lf>— 19 maja rb. donosi, że senat zdecydow ał się 
za  nailepsze okazy hodow li nagrodzić hodow ców  W olnego 
M iasta złotem i, srebrnem i 1 bronzow em i m edalam i. P ró cz  tego 
gdańskie to w arzy s tw o  hodow ców  w yznaczy ło  jako n ag rody  
arugoce.ine przedm ioty. S enat w yzn aczy ł jeszcze nag rody  w 
form ie dyplom ów  dla hodow ców  drobin, królików , kóz, psów
1 pszczół. Razem  z w y staw ą  rolnicza odbędzie sie m iędzy­
narodow a w y staw ą  psów

Z całej Polski.
—** KRAKÓW, 'Skazanie komunistów). P r a »  krakow­

ska donosi: O statn i dzień ro zp raw  p rzeciw  S leranklew lczow i 
l tow arzyszom , oskarżonym  o agitację komunistyczna, m inął 
na przem ów ieniach p ro ku ra to ra  i obrońców .. P o  odczytaniu  
py tań  co do winy oskarżonych, na nod$ław ie w erdyk tu  sę ­
dziów  Przysięgłych, try b u n a ł w y d a ł w yro k  skazu jący  Sifr- 
rankiew icza za dalszy  udział tak  w  kolportażu, jak w  tajnvch 
zw iąrkach , na 10 lal ciężkiego więzienia z obostrzeniam i, za 
tę sam ą w inę K napow ą na  la t 4. Innych oskarżonych skazać 
no za dalszy u d zia ł w ko lportażu : G rzybow skiego na lat trzy , 
zaś  S trzeleck iego  na  la t dw a. K ow alskiego uwolniono od w iny 
I kary . Co do w szystk ich  skazanych wnieśli obrońcy zażalenia 
nlew atnoóde
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Z całego świata.
— Polka - Ameryka.iKa filara w leiklego rabunku. Siynna 

am erykańska  tancerka  Gilda G ray  doniosła policji, że  dnia 13 
w ieczorem , zosta ła  obrabow ana przez trzech  m ężczyzn z bi­
żuterii, w arto śc i 150 000 dolarów  i gotów ki w  sum ie 2 000 doi. 
R abunek zd a rzy ł się w  sieni budynku w  k tó rym  G id a  G ray 
m ieszkała na czas sw ych  w ystępów  m iejscow ych te a tró w  w o­
dew ilow ych, T ancerka  w łaśnie w raca ła  z tea tru  do domu.

Jak  w iadom o, G ilda G ray  jest Po lką z M ilw aukee i w ła ­
ściw ie n azyw a się M aria G órecka. Należy, ona do najpopular­
niejszych tancerek  w Ameryce.

—  Odnalezione serce Woltera. W  P ary sk ie j B lb ijo ttce  N a­
rodow ej dokonano ciekaw ego odkrycia. O to porządkując je- 
d tn  z zaniedbanych pokojów  b ib ljjtek i, znaleziono w  nim po­
piersie, pospolity biusi g ipsow y, odlew  z rzeźlJy Houdona. b a r­
dzo popularnej w e Francji. Gdy zabrano  s ię 'd o  odkurzania go, 
spostrzeżono  nag le  na cokole tabliczkę z napisem : ,Xe coeur 
de V oltaire’‘. (Serce W oltera), a za naciśnięciem  w idniejącego 
pod nią guzika, ro zw arta  s:ę ściana cokołu, u jaw niając niszę, 
w  k tó re j sta ła  sreb rna  urna. C zy urna ta  zaw iera- istotnie se r ­
ce zm arłejjp  przed 146 la ty  słynnego filozofa, to okftże się do­
p iero  po dorobieniu k luczyka, oryginalnego bow iem  kluczyka 
do zam ku u rn y  nie znaleziono.

— W ieczysta  lam pa na grob le  nieznanego żołnierza. W 
*Paryżu odby ła  się n iezw ykła nroczystość. Byli uczestnicy 
w ojny w  szeregach  arm ji sprzym ierzonych  staw ili się nad gro­
bem nieznanego żo łn ierza pod tukiem tryum falnym  i dokonali 
tam  uroczystego  ak tu  zapalen .a t. zw . ,W reczysfej lam py“ .

—  Gęś znajduje klejnot. W okolicy R ogaland (N orw egja) 
gęś, należaca do ubogiego w ieśniaka udław iła  się na p as t­
w isku. P o  zabiciu znaleziono w  żołądku broszkę, k tó ra  po bliż- 
szem  zbadaniu okazała  się bezcennym  klejnotem  z epuki W i­
kingów * Klejnot ten zakupTo m uzenm  w S tavaugcr.

—S traszn a  ka ta s tro fa  pod R ygą. Pod  Laisttolmcm w  po­
bliżu D orpatu  w ykolei! się pociąg kolejow y. Rozbiciu uległo 
23 w agonów  i lokom otyw a. K atastro fa  pociągnęła za soba 
liczne ofiary  w  ludziach. Pogłoski, jakoby  p rzyczyna w ykole­
jenia  pociągu by l zam ach p rzygo tow any  p rzez  kom unistów  
na  poc!ąg osobow y idący  z R ew ia do R ygi są nieuzasadnione. 
Pow odem  w ykolejenia by ła  jedynie bu rza śriieżna

— T  ostaniem  Vk'lsona. „R erliner T agbl.“  donosi z Nowego 
Jo rk u : testam en t vtf ir leg o  p rezyden ta  W ilsona zosta ł o tw a r­
ty . M ajatek  zm arłego prezydenta  W ilsona przypad ł na mocy 
testam en tn  praw ie w  caro ici w dow ie po prezydencie z w y ją­
tkiem  skrom nego legata , zapisanego na rzecz  niezam ożnej 
córki p rezy d en ta  W ilsona, k tó ry  m a jej być  w ypłacony po 
w yjściu  za m aż.

—  Ljit dookoła św ia ta . Jak  donosi „Te! Comp.’“ przygo to ­
wują się dw ie ekspedycje, k tó re  m aja DOdjać lot dookoła św ia­
ta. Jedna w y ru szy  z A laski dnia .5  mai ca 1 skieruje się na 
zachód, d ruga  zaś z Anglji podejm ie lo t w  m iesiąc późn!ej w  
kierunku wschodnim .

— Wydalanie żydów z Berlina, Do Rady M iejskiej w  B er­
linie w płyną! w niosek o w ydalenie z tego m iasta  w szystk ich  
żydów, k tó rzy  w niem się osiedlili od czasu w ybuchu w ojny.

— K rw aw a m anifestacja. Z B arcelony donoszą, że w  czasie 
rr.a tlfestacji syndykalistow  nastąpiło  s ta rc ie  z oddziaiam i jx> 
lici! 1 gw ard jl królew skiej, p rzyczem  dw óch m anifestantów  
zostało  z ib itych , zaś  2 żo łn ierzy  i 2 przechodniów  odniosło 
ra n y  w ielu m anifestantów  aresztow ano .

Rozmaitości.
, *  Grobu* lec Lenina jest już na ukończeniu; do oglą­

dania grobowca dopuszczeni są niektórzy wojskowi, oraz 
obywatele przejezdni. Władinirow w „Izwiestjach" pro­
jektuje wystawienie olbrzymiego filmu o charakterze n a -  
ukowo-a riystycznym, oelem propagandy leninizmu. 
Autorprojektu zastrzega się, że film projektowany nie 
może b y  je d y n ą  ilustracja histoji rewolucji rosyjskiej, lecz 
obejmować ma całą naukę Lenina-

X  O dkryciu  podziem nego muzeum z przed 20 000 lat. W  
departam encie H aute-G aronnc, w  południowo wschodniej F ran ­
cji, w  w iosce S t.M artoy  —  przed kilku laty  o d k ry to  w  górach 
podz'em ną pieczarę, napełniona w oda. Która w zbudziła cie­
kaw ość archeologów . W szelkie próby  zbadania p ieczary  oka­
z a ły  się niem ożliw e, poniew aż w, pew nej głębokości sufit pie­
cza ry  do tykał w ody. Nie było  .śm iałku k tó ry b y  się odw ażył 
zanurzyć pod zw isa jący  nad w odą pułap  p ieczary  i zbadać 
jej p rzypuszczalne przedłużenie.

U czynił to  ostatn io  prof. C aste re t z narażeniem  w łasnego 
życia . Z aopa trzyw szy  się w  elek tryczną la ta rk ę  1 sznury  ra ­
tunkow e, Zanurzył się w  w odę w  pob1:żu pułapu i pop łynąw szy 
przez kilka chwil, w yp łynął po drugiej stron ie  niebezpiecznej 
p rzeszkody

O św ieć w szy  elektryczna la ta rk ą  nieprzefy te  ciem ności, 
zobaczy ł, Iż znajduje się w  olbrzym iej galerii, k ilkuset m etrów  
długiej i k ilkadziesiąt m etrów  szerokiej, k tó rej środkiem  w ą­
skim kanałem  przep ływ ały  w ody podziem nej p ieczary . W y­
szedłszy  z w ody, m iody archeolog zobaczc ł posadzkę i ściany 
Kalerji, pok ry te  pięknym i rysunkam i i napisam i, k tó rych  od , 
iz y ta ą  nie mógł. N astępnie odnalazł kom ory, w  k tórych  znaj- 
do™afy  się bogate rzeźby  a rty s ty czn e , p rzedstaw iające  isto ­
ty  ludzkie i zw ierzę ta , już od 20 000 la t n 'e istniejące na ziemi. 
A rcheologow ie przjTuszcżkją , że ta  p ieczara jest naturalnem  
m uzeum  m ieszkańców  z przed 20 000 lat.

X  300 000 zdjęć na minutę. W  Anglji ulepszono ap ara t fo­
tograficzny, k tó ry  daje ^00 000 zdjęć na jedną minutę. A parat 
w aży  około cz te rech  ty s ięcy  funtów  1 specjalnie p rzeznaczony 
jęst do zdejm ow ania fotografii z w ystrza łów  karab 'now ych  i 
arm atn ich . Zdjęcia notują ruchy, k tórych  najw praw niejsze oko 
ludzkie uchw ycić nie jest w  stanie. Na fotografji m ożna w i­
dzieć dokładnie bieg kuli i sposób, w  jaki uderza  ona w  tw a r­
d a  przeszkodę, np. pancerz sta low y. A parat now y daje m oż­
ność obliczania z w iększa niż dotychczas dokładnością, szyb ­
k ość  biegu kuli i wogóle każdego ciała, w yrzuconego  w  po­
w ietrze.

X  Główna bród w w cjnle przyszłości. Na łam ach dzien­
nika niem ieckiego „N ew  Y orkcr S taa tsze ltung“ podaje Karl. 
H. von W iegand ciekaw e uw agi, co do w ojny p rzyszłości:

„Ani w ęgiel ani też nafta  — czy tam y  tam  —  lecz arsze- 
itik będzie głów nym  atutem  w  przyszłą) w alce  n ręd zy n aro - 
dow ej o stanow isko  m ocarstw ow e na świbcie. Kraj, k tó ry  po­
siada naj w iększe złoża arszeniku i może o sirgnąć  najw iększą’ 
Ich eksploatację, zw ycięży  w  przyszłe j wolnie. T ak  p rzew i­
dują w  europejsk :ch kołach dyplom atycznyclf. w  k tó rych  w oj­
na  w ciąż jeszcze uw ażana jest za rzecz  całkiem  naturalna- 
P rzew idyw an ie  zaś to opiera się na najśw ieższej zdobyczy 
ehem ji, w ynalazku  now ego gazu t.njacegc. z arszeniku, gazu, 
p rzew yższającego  pod w zględem  siły  n iszczen ia  w szystko , co 
do tychczas w ynaleziono.

„Ten to  gaz  będzie — w edłus w spom nianych pow yżej 
dyplom atów  —  głów ną broił:ą przyszłych  arm ij. D ziałanie je- 
1 9 m a być tak  straszliw e, że w szelki ślad życ 'a  na p rzes trze ­
ni całych gmin m oże b y ć  za Jednym zam achem  zn 'szczony. 
W edług zaś istniejących {lanych eta ty stycznych . S tan y  Zjedno- 
tg o tt  roz&KgąiJzają najw iększą ilością arszeniku*'

Soramy kościelne.
Zmiany na stanowiskami duszpasterskich

Ks. kanonik Ludwik R ogącki m ianow any został p repozy­
tem  tum skim  w  Pelplinie. Tak w ięc obsadzone zostało  stano­
w isko, k tó re  by ło  od przeszło  3-ch la t opróżnione. N owy p re ­
pozyt urodził s’e w  Nuwem m eście, w  pow . lubaw skim , a liczy 
64 la t w ieku. Kanonikiem jest od r. 1918 a by ł rów nocześnie 
ra  icą konsysto rza  i kaznodzieją katedralnym . Instalacja jego 
p repozy ta  odbyła się w  ka ted rze  pelplińskle] w  dniu 22 bm.

Ks. Józef W rycza . k tó ry  by ł dotąd proboszczem  w ojsko­
w ym  w  B rześciu  L !tew skim , przeszedł na w łasnę życzenie w 
stan  reze rw y  i w róciw szy  do djecezji, ustanow iony zosta ł 
w ikarym  w  Kowalewie.

R opuchy pod Pelplinem , należące dotychczas do pdrafji 
w  N ow ejcerkw i, ze w zględu na życzenie m ieszkańców , p rzy ­
łączone zosta ły  {lo parafji pelplińskiej.

R ietłjj  ciekawe.
Kucharka prezydentów.

Prezydent Woodrow Wilson opowiadał, że w przed­
dzień ponownego, wyboru jego na prezydenta (1916 r.) 
stanęła przed nim pierwsza kucharka Białego Domu.

— Prawda, panie Prezydencie — rzekła — że spra­
wa dobrze stoi? Jestem tak dumna, że'służę pierwsze­
mu obywatelowi kraju!

Na cirug; dzień po wyborze wśród składających ży­
czenia powtórnie wybranemu prezydentowi zjawiła się 
też kucharka i potrząsnąwszy mocno ręką Wilsona, 
zawołała:

— Gdyby* pan prezydenl nie był wybrany, to wy­
mówiłabym mu służbę i zgodziłabym się do jego następ­
cy, bo przyzwyczaiłam się już służyć tylko u prezy­
dentów!

Żywcem pochowani zbrodniarze amerykańscy.
Wiedeński profesor Lienink, dyrektor instytutu elfc- 

ktropatycznego. oświadczył, na podstawie badań, że 
prąd elektryczny nie powoduje śmierci. lecz tylko czaso­
wy letarg, z którego ofiarę można do życia powrócić.

Lienink twierdzi że przywracał sam do życia wieie 
osób, porażonych przypadkowo silnym prądem elektry­
cznym. które inni lekarze uznali za martwe. Twierdzi 
on również, że wiele osób, które stracono na krześle ele­
ktrycznym w Stanach Zjednoczonych, pochowano żyw­
cem.

Stopnie ty tu la rn e  dla elew ów .
Na liczne zapytarfia za in teresow anych  D epart. I. piechoty 

w yjaśnia, że  sp raw a przyznaw ania  elew om  stopni ty tu larnych  
sta rszych  szeregow ych nie zosta ła  jeszcze rozstrzygn ię tą . 
Dep. i. M S. W ojsk, opracow uje w  pow yższej spraw ie odpo­
w iednie w nioskh '

NAGIE NOGI DO TOALET BALOWYCH.
E legantki spędzające w yw czasy  w  w y tw orne j m iejscow o­

ści klim atycznej na F lorydzie  Palm  B jach  ^oprow adziły mode 
nie ty le  m oże estetyczna ile o ryginalna. M ianowicie zaczęły  
VJ stępow ać w  toaletach balow ych z kom pletnie gotemi no- 
g am \ bez pończoch. T a  m oda nagich nóg nie zachw yciła  Dy- 
najm niei m ężczyzn, k tó rzy  tw ierdzą , że nóżka kobieca w  przej­
rzy ste j pończoszce jest o w iele ponętniejsza, & gole nogi przy  
toalecie balow ej sp raw iają  w prost n ieestetyczne w rażenie.
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APARAT RAD JO WY POD KOLANEM.
P odczas gdy  u nas zalicza się jeszcze rad jo  do cudów  

św iata, na Zachodzie, a  zw łaszcza  w A m eryce, w yparlu  już 
ono niem al telefon.

M ałe ap a ra ty  „kieszonkowe*1 posiada praw ie każdy  sza ­
nujący się obyw atel, tak , że rozm ow y m ożna z łatw ością u- 
skuteczniać w  każdej chwili. W  tym  _elu bow ‘em istnieją juz 
specjalne rozm ów nice dla publiczności w  k tó rych  za m ałą 
opłata m ożna pośpiesznie za ła tw iać  in teresy , a naw et — 
poflirtow ać.

P iękne A m erykanki chw alą sobie ogrom nie rad jo  i uw a­
żają je za ireodzow ną część... garderoby . Z grabny  aparacik, 
um ieszcza się pod kolanem , jak podw iązkę, a sznur (zastoso­
w any do koloru sukni) przeciąga sie ood suk 'enka, pi „yczegi 
w  specjalnej kieszonce nosi się słuchaw kę. T ak „uzbrojona 
pani w chodzi do kabinki radiow ej, staw ia zgrabną nóżkę na 
kole i p o łączen e  gotow e.

Sprcwy społeczno-gospodarcze.
W olność z r-e s ro n !a słcf urzędników .

Na posiedzeniu R ady  M inistrów  dnia 3 bm. uchw alono 
zniesienie ograniczeń dla zrzeszeń  a sie urzędników  w  b. z a ­
borze rosyjskim , podciągając te  zrzeszenia pod ogólne obo­
w iązujące w  te j m ierze ustaw y i rozporządzenia.

N adzór nad niemieckimi Instytucjam i.
R ada M itTstrów p rzekazała  Min. oo arb ą  nadzór M d nie­

mieckim urzędem  listów  z a s ta w a c h  (.D /u tsche Pfandbrief- 
anstait**) oraz nad insty tucją  k red y to w ą miejskich w łaścicieli 
k redy tow ych  („K reditanstall fur stadtisch* F L usbesitzer“ ). 
Obie te  insty tucje  są w  Poznan u. Z aznaczyć należy, że obie 
te insdyt!!^’'' ’o tvc’ czas nadzorow i Poln--tw a
i Dotnen Państw ow ych  z  kolei nadzór ten przejął m inister 
dla b. D zielnicy pruskiej, po k tó rego  zlikw idow aniu przejęło 
nadzór Min. Roln. i D óbr P aństw . «

P odróż p. Baytla na Bilski Wschód.
D ow iadujem y sie, że przem ysłow iec P. Franciszek B aytel 

zam ierza udać się w  podróż dc Rumunji, T u rc j’, P a les ty n y  
i E gyptn. Celctn podróży jest zbadanie stosunków  handlo­
w ych o raz  rynków  zbytu  dla naszvcli w yrobów  w  tych k ra ­
jach i ew entl. zorganizow anie enksportu , k tó ryby  dał Polsce 
znaczne korzyści. P. B ay te l — znany  e sw ej działalności 
filantropijnej, z łoży ł na cele skarbow e 3 m iljardy m arek na 
ręce p. l.r irs ra fk k a  Senatu  p. T ram pczyńskiego

O polska umowę handlowa z Rosją.
Jak  się dow iadujem y, p race  przygo tow aw cze do miedzy- 

m 'nisterjalnej konferencji w  spraw ie um ow y handlpw ąj z Rosja 
sow . dobiegają końca W  zw iązku z tem  od b ed z it się w  dniu
6-go m arca  br. w  Min. P rzem ysłu  1 Handlu p ierw sze posie­
dzenie m iędzym inisterialne.

Wolny wywóz zboża.
Jak  się okazuje z ustalonego kontygentu  w yw ozow ego 

zboża, w ynoszącego  400 000 tonn, ro ln icy  skorzystali do tych­
czas zaledw 'e  w  jednej piątej części. W obec jednak koniecz­
ności uzyskania w alu t z eksportu  Min. Skarbu w ydało  ze­
zw olenie obecnie na w yw óz zboża także  zgłaszającym  sie 
firmom handlow ym . W yw óz ten może o d b y w s i e  jed­
nak w  granicach oznaczonego kontyngentu. Z zezwoleń tych 
ko rzysta  y^ele, firm. M iędzy isnem ł Z w ó zek  H andlow y ro l­
ników  w  W arszaw ie  uzyskał zezw olenie na w yw óz 15 000 
tonn.

Międzynarodowy zjazd emigracyjny.
W zw iązku z zaw arciem  przez  P olskę szeregu  umów w 

sp raw ach  em igracyjnych, o raz  ze w zględu na w ażność kw e­
stii em igracyjnej dla obyw ateli R zeczyppspoiitej, P o lska  w e­
źmie udział w  m iędzynarodow ym  zjeździe em igracyjnym , k tó­
ry  odbędzie się w  R zym ie. Po lskę rep rezen tow ać będzie raa - 
ca handlow y p rzy  poselstw ie rzym skim  p. M ikulski. Zjazd 
ten rozpocznie się dn;a  12 m aja rb . i trw ać  będzie 3 dni.

Wolny obrót wewnętrzny walutami.
W obec wielkiego zapasu waJui obcych (z g ó ry  20 mil- 

jonów  dolarów ) rzad  ma m ożność' paraliżow ania w szelkich 
prób spekulacyjnych, k tó re  dzia ła ły  na szkodę m arki polskiej. 
Ten stan  rzeczy  pozw ala rządow i .rozluźnić p i^ep isy  dewi­
zow e. R eglam entacja dew iz ograniczona zostaje  w yłącznie 
do nadzoru nad w yw ozem  i przekazyw aniem  waJut zagra- 
u :cę. Na po trzeb#  obrotu w ew nętrznego  m ożna będzie na­
b yw ać  obce w alu ty  zupełnie swobodnie. Między innemi u- 
ła tw i to znakom icie subskrypcję na akcje Banku Poiskiego.

C I jer poLkl do Algieru.
D ow iadujem y się, że R ada Naczelna polskiego przem ysłu  

cukrow niczego zam ierza w y siać  do Algieru eksponat polskiego 
przem ysiu  cukrow niczego.

O zniżkę taryf na zboże.
Zw iązek polskich organizacji rolniczych w ystąp ił do rządu 

z m em orjałem  w  spraw ie zniżek tary fow ych  dla eksportu  po?, 
skiego zboża. Asumpt do tego  dało zaw arcie  przez Polski 
um ow y z Rosja, w  k tó re j dla ruchu tranzy tow ego  zboża 
rosy jsk iego  przyznano  opust 20 proc. od ta ry f polskich. S y ­
tuacja zboża polskiego na rynkacl. z a g ra r  cznych, a  zw łasz­
cza niem ieckim pogarsza się w  ten  sposób bardzo  znacznie 
i nie pozw ala lfa eksport, o k tó ry  w  tej chwili rolnik polski 
bardzo ciężko w alczy. Zniżka 20 proc. pow inna być tedy 
p rzyznana także  dla zboża polskiego.

Obniżenie prowizji od przekazów czekowych PKO.
Kom itet dy rekcy jny  P . K. O, na pos’edzeniu dnia 28 lu- 

ifcgo rb. postanow ił obniżyć od dr.ia 15 m arca  rb. w ysokość 
pobieranej przez PICO. od przekazów  czekow ych, p łatnych w  u- 
rzędach pocztow ych, prow izji do 3 mk. od 1000 sum y p rzeka­
zyw anej. (Obniżone z 4 na 3 pro mijle) W płaty  na konta 
przyjm ują w szystk id fb rzędy  pocztow e bezpłatnie, jak rów nież 
i rozrachunki pomięllzy uczestnikam i ODrotu czekow ego do­
konyw ane są bezpłaęn e.

Społeczeństw o, a napraw a skarbu.
Z dotychczasow ych spraw ozdań w  sp raw ach  zarów no 

zbiórki na S karb  N arodow y, jak i na zakup akcyj emisj. B an­
ku Polskiegdo, pożyczki kolejow ej itp. w ynika, że z każdym  
dniem społeczeństw o nab iera  coraz w ięcej zaufania do celo­
w ości podjętej akcji n ap raw y  skarbu. Zaufanie to w y raża  się 
w  pierw szym  rzędzie w  tem , że w  in tenzyw nem  zakupyw aniu 
akcyj Banku Polskiego i innych udział biorą najszersze w a r­
s tw y  Inteligencji pracującej i robotników . W  niektórych w y ­
padkach robotnicy  w :elkich zakładów  przem vsfow vch  zaku­
pując w iększa :lość akcyj podkreślali naw et dem onstracyjnie 
że p rzeciw staw iają  się w  ten sposób opieszałości new nej czę­
ści przem ysłow ców . Udział szerokich w ars tw  ludności jesi 
bardzo  pożądanem  i pocie.szaJacem zjaw iskiem  Należy się 
przecież liczyć realnie z  tem , że w iększy  udz:al obyw ateli m a­
jętnych jesi konieczny. W  rezultacie sami k o rzy s tać  w szy ­
scy  będą z w łasnej niejako ofiarności ko rzystn ie  „yrocentoar*. 
nej. To sam o do tyczy  w  spraw ności w  płaceniu jiodadrów. 
k tó ra  już nie jest sp ra w ą  ofiarności, - a obow iązku. Władza 
znajda niew ątpliw ie środki przym usu przeciw ko oporności o- 
pornym  płatniKom., Lecz i tu jest niezbędny udział w szy ­
stkich obyw ate li dohrej woli, k tó rzy  mogą zw racać  się w  
te j sp raw ie do T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł SKarbu Państwa, 
pow ółanej z in icjatyw y społecznej do pom ocy rządowi I 
przep row adzen iu . akcli sanacyjnej.

Rokowania jwlskc-nlemleckie
Toczącp się w  W arszaw ie  rokow ania polsko-niemieckie 

w eszły  w rfazę m ery to ryczną W yłonione zosta ły  dwie ko­
m isje: opcji i pom ocy praw nej. KomisjŁ pomocy prawael n- 
zgodnila już zasadniczy tek s t um ow y w  kw estii obrotu pra­
w nego m iędzy układającym i się peństw am i opieki nad ma- 
łoletm emi.

Pośrednictwo Niemiec przy eksporcie towa: ó v  pokLIeh.
Jak się okazuje, eksjjorterzy polscy uciekają się nieje­

dnokrotnie przy wywozie tow arów  do pośrednictwa Niemiec 
Pośrednictwo to poszukiwane jest głównie w wypadkach po­
noszenia ryzyka i kosztów eksportu utrudniających przepro­
wadzenie odnośnych operacji. Pośrednictwo innych krajów 
wchodzi także w grę bądź ze względów koniunkturalnych, badź 
też ze względów uprzywilejowan-a stanowiska na mocy 
traktatów , jak np. z Francją. I tak blacha górnośląska docie­
rała w  ub. roku do Francji za pośrednictwem odsprzedawców 
angielskich, gdyż w  Anglji przy imporcie artykułu tego do 
Francji korzystała z w 'ększych ulg celnych, niż polska.

Przyjazd h&ndlowyih misji do Rosji.
W  ostatnich dniach p rzvby ła  Jo  M oskw y specjalna de­

legacja przem ysłow ców  czesko-sfow ackich, w  celu w zięcia 
udziału w  konferencji tranzy tow ej prow adzonej pod p rzew od­
nictw em  kom unisty R otsteina. W  naradach  w zięli rów nież 
udział tfem ieccy  przedstaw iciele. T em atem  konferencji b y ły  
sp raw y  tran zy tu  z C zechosłow acji i N ienrec  do Rosji Ł>cVf. 
R ów nocześnie Jo  P e te rsb u rg a  p rzy b y ła  handlow a misja au s tr­
iackich przem ysłow ców .

Wartość franka złotego
w e d łu g  ustalen ia  m inisterstw a skarbu

dnttr S marca 
l.83f>0Q0 m kp.

dnia o marca 
1.800.000 m kp.

tiiiefda p ie n ię ż n a .
W ars#a»ca, dniu 5 A.
10-ta godzina ptce<1 południem.

Do'ary Stanów Z j e d n .......................................... 9 .2 0 0 -9 5 8 0
Floreny, holenderskie  ................................... 8.480
Franki b e l g i j s k i e  • . .  . . 324
Franki franenskje ............................................  370
Franki s z w a jc a r s k i# ............................................ 1.590
Fanty an g ie lsk ie  ................................................  89.450
Kororj austryj a e k i a ........................................... • 129
Korony e z e s k i e ....................................................  *130
Liry w łoskie  .......................................  393
Korony n o rw ejsk ia .............................. ....
Korony d n ń s k l a ...................................................
D olary k a n a d y j s k i * ........................................... h-980

Gdańsk, dnia 5 3.
Dolar . .   6,81
Marka polska......................................................
Pjp.efcazy na W a r s z a w ę ...............................................  0.61

Drukarnia Pomorska Tow- Akt. Grudziądz 
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.



n t a J i  ■  « |ikkrj.
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U b W l£ Ś Z C Z E N IE
0 zarządzenia aplau zw ierząt pociągow ych.

■ Na (/odstawie zarsądzenia U niat.* 8, raw
W ewnętrznych > dn a 13 lnUgo 1934 r. Licz. 
A. TT. 220 24, wydatnego w poruzumieoiu s  Mi­
ii strata Spraw W ojskowych, po łaję w myśl 
paragmiu 15 Rosporzą Izsoia wj sooawcaago 
MimatraSpraw W ojske -i y 'p z dn a 11. V. 1932 r. 
(Da. i  su  Nr. 26 poz. 310) do publiesnej wia 
d ou osci co następuje

1. W szyscy  w łaścicele  i posiadacie zwie 
rrąt pociągowych (osoby t ptyczne i prawne] 
obowiązani są zgłoś ó w magistracie Ratusz 
I. pokó) er. 30 we^ystk e  w ich posiadaniu snaj- 
dujące s ę swierzątapoeiągowe (konie, muły. osły)

2. Z głoszenie inni być uskutecznione w  
c z a se  od dn a 10 marca br. do dnia 24 miuca 
rb. włączn e.

3. Zgłoszenie może być dokonane usfcoio 
łub pieemme D e pisem nego zgłoszeń a odebrać 
motna toru ular :e w Ratuszu L pokój 30 g  Jzie 
udziela się  t e ł  w o-eikieh mtorrracji. (Patrz roz­
plakatowane w m ieśce  atieie),

4 Osoby podające przy zarządzonym spiai# 
niezgod' e  ze  etauem ram zyu istym  e iz e g t i j  
będą karane w o ro .ze  i  'm>nistracyjaei w myśl 
art. 28. O s ta ły  > dnia 21. II. 22 r. (Dz. Dst­
er  21 poz. 16o) g t r » ną do w ysokości war 
tości swierzeo a pociągom ago, luo t ressiem do 
6 loaęcy. W w jp a ik ach  ercsególnie c a fŁ uh 
uchybień mogą być ■toaowane obie kary. (8232

Grudziądz, dnia 8 marca 11*24 r. 
P r e z y d e a t  n i a s t a  

J r  1-167-24. (—) W io  Jak.

50 balonów szklanych
(oplatanych) o pojemność, 70 L k»/dr, 
s p r z e d a  n a jw ię c e j  d a ją c e m u

Elektrow nia k io jjk a  Grudziądz,
ul. Tryi ko«ra 6'7. • 8263

Znowu 
nadesjfa neroato wukuC 2 A 3 M K

przez swę. 
wieCk&wydatność

aAsra i  rónmocz 3ori Ie  
osxę. to ui-jrna a a .

MIESZKANIA
Jednopokofowego z kuchnią 

V powzakaie t ią  od sa r a s. ' *
L ma zgłuszę na <>o Głosu Pu u. pod nr. 100 .

Mieszkanie
w  ś r ó l m i e ś c i u  6  — 7  p o k o j l  
z przynależytościami, , o »  a k n j f  
n »  z a m i a n ę  za mn<ejate.‘ Wa-
ruoki wedle ugo fj. Łaskawe zgło­
szenia pod 8 2 8 3  do Głosu Pora.

B A N K  L U D O W Y
8p s - powi«du*li. oia.ifrran 
Bi loSony w  i-eicn U ł t )  

fc>KCDZiąi>Z. n i. ■»*%. W ; b le k lc g s  « .
Z a ła t  w ia  «Irr“» l i  bankow o, 
P rayim uje w k ła d k i enacaędn. 
i  ep ron en tew n is  w ed l. a a m r

Z n k u n i i i a  w a ln o  n a a ra n lc in r , *ło- 
*1® te, sreb rn e  i p ap lerew r.

Udziefc* pożycieks
k r d t k a  t e r n a l n e w j n k  w ekH lew yeb. 
sabrnpleeaen . pedklanem  n łe ia  l  ereura.

w <neonukn hiręarym . 8W7)

Polski Bank Krajowy I \ 4 Artykuły
Filja w B yd g o szczy

u l i c a  D w o r c o w a  n r .  8 8

p r z y j m u j e

zapisy i wpłaty na akcie | ■
< 1 ■ - —

Banku Polskiego
sprzedaje O b lig a c je  K o le jo w e

przyjmuje w kłady i udziela

k r e d y t y  z l o t o w e  =
o t w i e r a  r a d h u n k i  i  u d z i e l a

kredytu w zagranicznych walutach
o r a z  z a ła tw ia  i r « z e i k l e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e *

g  po nader łanich cenach* g

B|[ Płaszcze wiosenne 26moom ■. J
■ Płaszcze kowerkotowe 38»oom * ■
■ Płaszcze sukienne 50w#ow * ■

Płaszcze kaslortwe 86booom . ■
S »M E R C E D E S «■

Bydgoszcz Mostowa 2 j®
■  8238 ■
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ » ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Kamienica
w G: v d(ią . . u  w śród­
mieście do sprzedania.

BI łt/.ej wiadomośei 
um ieli p . S z m a l e  
ui. \ia lo  Młyńska, han­
del używ. r iec iy . 9430

Sjwzsnkais I
Kobierzec

do sprzed Laskow­
ski, Bracka 7, 1 piętro.

2 s io ły , orzechow a  
szafa do ka>ą2ek, sta ­
rożytna s e i w i n t a  
kom oda m ahoniow a  
I szafa m ahoniow a  

Bu ik e«  icza 10. pait. p. I P a s a d y 2

Ifs jlep szą  jest

Herbata

BA-E3-ES
w  op ftk ow A ofu  s lo t e m  

s

Zaktidfiw Przemysłom cli HA-ES-ES 
Hurtowni 

Spółek Spożywców £
w  P o z n a n i a .
O D D Z I A Ł Y :  

K atow ice  IjffltfZ lAZ G d e ń a k .

iaiłwjcisl do ra
b ib u łę
biurowe taśm znów
na składzia, it-fO?

Pergamin
do m asła  ta n io , d o ­
póki ta n a s  a tarezy .

Władysław lB’wski
'■h* !t i Paśska 19
Księgarnia sk a i pa­
pieru. drukarnia, pi •- 
o tą t  i* łn s t  m o iy c i-  

n t  i  prtybory .
t o d a e r ’. P r ty  tapo- 
tyg#bow ..p im ię tą jo lo
'«*• i o m oje i firm ie

80*0

K a ż d y  l i s t o n o s z
potwierdzi, jak pr«yiemni« nosić ob casy  I ze­
lów ki g um ow e „ B E t t S O \ ' “ ,  o ile mniej 
to n .eczy i ile oszczędza się | rzez to obuwia.
BERSON-KAUCZUK Centrala: Kraków, 

tlr**i*«rkl«ge 3.
SKŁAD F4D4YC2.NY ŁÓOZ. D z ie ln a  14.

CĘClflRZ

K c n a p a  I l u s t r o
do 8prze '-nia 19437 

i K o n a r o w a  1 9  II. 1.

S p r z e d a m  g a r n i t u r  
m eh ll(now y)do  kuchni 
Forteeztja 6. part. na 1

m ajster n e r g c a o y , do 
św ia lcro- v z prasami i 
i pracą i ią. dzielny 
v ypolacz ceg ły  I da- 
chó^ek, p o i  - n . . n  e
p o s n d * .  (9432
A . W  ą c k e ^ s k l ,  

T a r u u  I I .
Rudak - Ccg'elaia.

siew buraków
żółty i czerwony Eckerndoifski 

p o l e c a

Bronisław Murawski
G r n d i i ą ć a  i Ł a s i n .  8123

inoleum
11 »  podłogi) sched? i 
1 stoły • w n»jro»mh- 
I itsBjoh kolorbch * 
l stciośoiftob poleoA
i P Marschler
( łr a d iią d z , Pl»r ?3 
SiTetnis H. Teł 817

K u p lę  n a t y c b m l i i t
kompl lubniokomplet e

urządzenie do kina
Łaak zgioez. <lo Gł' su 
Po:; orslt. pod nr. 9397.

Ekspedientka
t  branży blawatnoj, ru­
tyn waua. wiok śnądni, 
władająca język. P0̂
• iim ' niem. potrzebna 
nd aarai Całodzienne 
utrzymanie i mieszka­
nie na uunjacu. opróci 
tego peasja. Osobiśui* 
lub oterty a {otograłją 
i odpisem  świadectw, 
które się lw racb  skier
S k h ii bławatów
C z e c h o w sk i i C r c t t t  

W ąbrzeźno, 
ul. Kolejowa 10. 1*229

N a  m o c y  z e z w o l e n i a  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u  8203

otwieramy rackuki Leżące w  dewizach I w a’itacii obcych.
W płaty a w ypłaty g ta z  o l j ic aBnia p^ocertdw  dokon u je  sią  
w e fek ty w n y ch  w a n ta c h  bez baiiania źródta pochodzenia .

Załatwiamy wszelkiego rodzaju transakcje bankowe,

Pr^yjmnjemy subskrypcje na akc e Banku Polskiego. 
Bank M. Stadthagen Bydgoszcz.

U i i e l n ą

I modniarkę
oraz 8234 

p a n ie n k i  d o  p o m o e y  
■w m «>diilarstw <r

Datycbniicat poscukiwa- 
as. Zglosz. Piso 23 S ty -  
cł ia 1:5/26, oJ 10—12.

I  M i t z z k a n i r ł
S i  i a ą  z pom  eszaar.iem
iia tych iaiast do w yna­
jęc ia  P .e trusi.kow a 17.

Z imirnię
5 pokojowe
p o m l r c i  t a n i e  w ui.
Korieczuej na 6-7 po­
kojowe w śróinL eściu. 
Of. po i nr. 94 j!6  d« G. F ,

Odna)mę
2-V pokoje
a meblami oprócz łc2ek 
z w- ló af, kuchu.-, 
ul Joz. Wybick eao 47. 

II pi .tro 1. 19429
P t  nieb': t poszukuje 
od zaraz R in e b lo w .  
poVo)u, Zgtosz. do

Poszukujemy do sprzedaży detalicznej

kilka dzielnych ekspedienfek
Zgłoszenia z fotografią, kopiami świadectw 

i podaniem warunków.
Hurt B ław aty Detal

SZYKTANC i REKOWSKI
Bydgoszcz, ul Kościelna 11. 8489

_ 3  iP lo ia  d z ie w c z y n k ę
o d d a m  s a  w ła a n ą .
Zgi. uo Gł. F. pud 93b4.

• losu Rom. pod 9374.

| [  B  6  i  n  e  J F o k  ś j  m e b l o w a n y
do wy nję'-, a 9431 

Koszarowa 8. II p. pr.

S z t a n d a r y
dla stowarzyszeń,, kor­
poracji. pułków i m ło­
dzieży o kolusj [8 1 5 2

F a b n rk a  S z t a n d a r ó w
Jul], r i n n i i z .  P o z n a ńul. Podgórna U , IL piętro, 
weisoi* ł pi .5 w i ętok n r  
słciógo Nb prieiyb 

sit kositorjH.

R e p e r a c j e  bromw iaelk . radiajn nru

je b
w y p y c h a n i a  ptaków

W M k 0 P uj s su 
tniennis i tnobono

I i .  C w c i y t  S r iś f iid inahłsd passkarski1 <iru7ti*1 fi w podW"rre

^ i i « i >

Wilk syberyjski
a a g a i ą l .  )rtr e g a ‘się  
praei kupne .i] 19423 ! r l ib i lb o r u .

Słowackiego 17a.
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